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spoczywa na łożu boleści, gdy z ust lekarza od- 


cja jest konieczną. Na podstawie tej dedukcji pra- 


zoru publicznych i prywatnych pospolitych szkół 


strji i Prusach w roku 1882, wydanej w redakcji 


naj więcejfYcierpi, — ludność naszego kraju i to nie- 
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potężnego cesarstwa. W San Remo spoczywa te- 


trwać będą. 
Zdaje się jednak, że cała ta argumentacja nie 


— e) co do ułożenia regulaminu szkolnego i po- 
rządku nauczania, dalej co do środków nauki i 


specjalaie do wtargnięcia do Rosji. Wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa napad został zamierzony 


tujemy, że do nowego sądu, Życzą sobie bezwa- e-:, 
runkowo ;xzydzielenia, ze sądu pow. w Zborowie =P 
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blicznej. Użyta wprawdzie naród niemiecki w bin- 

. letynach urzędowych, że „noe minęła spokojnie“, 
© że „kaszel ustąpił“, a mimo to skeptyecyzm nie 
| chee ustąpić. Nadzieja, aby książę wyzdrowiał, 
aby mógł w przyszłości spełnić czekające go za- 
danie, ugruntowana jest więcej w pragnieniach 
narodu niemieckiego, w jego sympatjach dła osoby 
następcy tronu, ale nie w chwilowem stadjam 
choroby. Od urzędowych raportów trudno się do- 
magać, aby zawsze całą zawierały prawdę. Zbyt 

ona groźna, aby ją módz z podpisami urzędowemi 
czuwających u łoża chorego lekarzy podać do 
czytania tym osobom, którym w pierwszej mierze 
zależy na utrzymaniu przy życiu chorego następcy 
tronu. Ale mimo to, że te raporty i biuletyny nie 
zawierają całej prawdy, są one dość groźne, aby 
naród niemiecki przygotować na najgorszą ewen- 

| tualność — na katastrofę. Ze tak jest, Że naród 
| niemiecki zaczyna się liczyć z tą smutną perspek- 
tywą. dowodem nadchodzące z Berlina wiadomości, 
według których w bardzo poważnych sferach poli- 
tycznych już teraz się zastanawiają nad tem, co 

| się ma stać na wypadek, gdyby się nadzieja 
utrzymania przy życiu, a raczej i pełnem 
zdrowiu księcia następcy tronu okazała złudną. 
Gdyby bowiem nieubłagana Parka przecięła nić 
żywota książęcego, gdyby książę Fryderyk Wil- 

1 helm umarł — wówczas ze stanowiska prawno- 
państwowego sprawa następstwa nie nastręczyłaby 
i Żadnych trudności. W prawa jego wstępuje wtedy 
. syn jego książę Wilhelm ze wszystkiemi prawami 
do królewskiego tronu prnskiego i cesarskiej ko- 


wołany został do tronu, a nie był w stanie z po- 
wodu cierpień fizycznych zadość uczynić w pełnej 
mierze obowiązkom swoim jako panującego — to 
jest pytanie, nad którem się teraz w szezególności 
konserwatywne sfery pruskie żywo zastanawiają. 

| Do jakich rezultatów narady te, dotychczas 
| tylko ponfne, doprowadzą, jeszcze nie wiadomo. 
Poruszona przez] konserwatystów myśl uchwalenia 
| już teraz przez parlament specjalnej ustawy rejen- 
f cyjnej natrafja na silny opór w pismach narodowo- 
liberalnych. Dowodzą one, wrzekomo na podstawie 
obowiązujących ustaw państwowych i konstytucyj- 
nych, że specjalna taka ustawa jest zupełnie zby- 
teczną. Przedewszystkiem wykazują one, że wszy- 
stko, co się odnosi do rejencji w Prusiech, odnosi 
się także w całości do Niemiec. W Prusiech nie 
może być następca tronu z powodu ułomności fi- 
zycznych lub umysłowych pozbawionym praw swo- 
4 ich koronnych. Natomiast można go w takim razie 
wstrzymać od faktycznego wykonania rządów, to 
znaczy pozostawia mu się tytuł królewski, rządy 
i zaś sprawuje w jego imieniu regent. Postanowienia 
te zawarte są w artykule 56. konstytucji pruskiej, 
który orzeka zarazem, że regentem ma być naj- 
bliżej stojący tronuagnat. O tem, czy regencja ma 
być ustanowioną decyduje sejm pruski, zwołany umyśl- 
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jest główny powód dla którego sfery konserwa- 
tywne tyle poświęcają uwagi tej sprawie, dla czego 
by z góry chcieli się przygotować na wszystkie 
ewentualności' Co się stanie, które zapatrywanie 
ostatecznie przemoże, trudno naturalnie teraz orzec. 
Wierzymy konserwatystom i narodowo-liberałom, 
że z ciężkiem sercem, spełniają swojo zadanie, że 
z głębokiem bolem zastanawiają się nad prawno- 
państwowami skutkami choroby następcy tronu. 
Mimo to jednak sądzimy, że ani konserwatyści ani 
narodowo-liberały nie zbyt przyjemną usługę wy- 
świadczają chor mu następcy tronu. Elu- 
knbracje ich regencyjne nie przyczynią się z pe- 
wnością do nlżenia jego cierpień. 


Projekt szkolny młodoczechów. 


Donieśliśmy już o postawieniu przez dra He- 
rolda i towarzyszy autonomicznego projektu do u- 
stawy szkolnej, niejako w odpowiedzi na rzuconą 
przez ks. Liechtensteina rękawicę o szkołach wy- 
znaniowych. Główne zasady wniosku tego są: 

Każda szkoła ludowa, do której założenia lub 
utrzymywania przyczynia się kraj, powiat lub 
gmina miejscowa w całości lub części, jest za- 
kładem publicznym i jako taka jest przystępną 
dla młodzieży bez różniey wyznania re- 
ligij nego. 

Nauka w szkole ludowej udziela się w jednym 
języku. Jako język wykładowy w szkole ludowej 
ma być uważaną mowa ojczysta dzieci, które 
do szkoły uczęszczają. 


sobność do nauczenia tych języków. 

O nauczanie religji w szkołach ludowych w 
sposób, przez ustawy krajowe wskazany, stara się 
odnośna władza kościelna i ma dozór nad udzie- 
laniem nauki. Nauczyciele religii, władze kościelne 
i stowarzyszenia religijne mają obowiązek poddać 
się ustawom szkolnym i  rozporządzeniom władz 
szkolnych, wydanym w granicach owych ustaw. 
Rodzicom, lub ich zastępeom nie wolno pozosta- 
wiać dzieci bez nauki, przepisanej dła publicznych 
szkół ludowych. t 

Obowiązek uczęszczania do szkoły zaczyna się 
z ukończeniem szóstego roka i trwa aż do 
ukończenia roku czternastego. Soj- 
mom krajowym pozostawia Się wydanie ustaw 
o zwolnieniu od uczęszczania do szkoły i o ul- 
gach eo do miary regularnego uczęszczania. Ró- 
wnież ustawy krajowe oznaczą, o ile uczęszczanie 
do szkół prywatnych, zawodowych lub uzupełnia- 
jących stanie za uczęszczanie do publicznej szkoły 
ludowej. 

Służba przy szkołach publicznych jest urzę- 
dem publicznym, jest przystępu» zarówno dla 
wszystkich obywateli, którzy uzdolnienie do te- 
go okazali w sposób, przepisany ustawą 
krajową. 


paz — 


— Boś mnie pewna! U mnie dusza, jak ka- 
mień. Co ua niej wyrżniesz, na wieki zostanie. 
Głaz niech vsryje, w ziemię wrośnie, a pisma nie 
zetrze i przetrwa. A ty, dziewczyno — jak ta 
woda, twego jeziora. Kto wodę utrzyma, kto na 
fali napisze. Migoce i płynie i znak żaden na niej 


potrzeb; — g) co do administracji szkolnej i or- 
ganów nadzorczych, oraz co do zakresu ich czyn- 
ności i składu. 


Osuszenie bagien Oleskich. 


Półurzędowy lwowski korespondent do Czasu 
podaja we wczorajszym numerze wiadomość, jakoby 
fakt, iż jeden z projektów ustaw  meljoracyjnych 
na zeszłorocznej sesji sejmowej uchwalonych, ty- 
czący się osuszenia bagien Oleskich, dotąd nie zo- 
stał sankcjonowanym, równał się odroczeniu tej 
melioracji, a to z uwagi, że roboty miały się roz- 
począć już w roku 1888. Przy tej sposobności wy- 
raża tenże korespondent zdanie, że gdy w projek- 
cie techniczbym na żądanie ministerjalnego depar- 
tamentu technicznego mają być wprowadzone pe- 
wne modyfikacje, które zapewne wpłyną na zmia- 
nę sumy kosztorysowej, zatem „projekt ten 
(ustawy) zapewne wróci do Sejmu na przyszłej 
sesji w formie zmienionej*. 

W sprawie tej, mającej pewne znaczenie dla 
znacznego obszaru kraju, położonego w dorzeczu 
Styru, uważamy za konieczne, na podstawie wia- 
domości, zaczerpniętych z autentycznego Źródła, 
sprostować powyższy komunikat Czasu w dwóch 
punktach : 

Faht, iż projekt ustawy o osuszeniu bagien 
Oleskich nie został dotychezas sankcjonowanym, 
nie przesądza jeszcze kwestji, czyli w ogóle usta- 
wa ta nie będzie w roku bieżącym sankcjonowaną, 
a roboty nie zostaną w tym roku rozpoczęte, gdyż 


gu rb. zostaną podjęte. Sankeja podovnych ustaw 
rajowych może zresztą nastąpić dopiero po uchwa- 
leniu przez radę państwa 1. raty zasiłku z pań- 
stwowego funduszu meljoracyjnego; gdy zaś mini- 
sterstwo rolnietwa dotychczas nie przedłożyło je- 
szcze Radzie państwa preliminarza tego funduszu 
na r. 1888, jest całkiem jasnem, że żadna z ustaw 
tak galicyjskich, jak i innokrajowych, mająca za 
przedmiot meliorację, która z r. 1888 ma się roz- 
począć, nie została i nie mogła być sankcjono- 
waną. 

Również mylnem jest przypuszczenie korespon- 
denta, jakoby modyfikacje projektu pociągnąć mia- 
ły za sobą podwyższenie sumy kosztorysowej, w 
którym to wypadku musiałaby cała sprawa przyjść 
ponownie pud obrady Sejmu. W tych dniach bo- 
wiem otrzymało prezydjum namiestnietwa zawia- 
domienie z Wydziału krajowego, że uzupełnienie 
projektu technicznego tych robót, które 
inżynier p. Blauth już wykończa, nie wpłynie wcale 
na podniesienie kosztów, wskutek czego może mi- 
nisterstwo rolnietwa wstawić do preliminarza pań- 
stwowego funduszu melioracyjnego na rok 1858 
1. ratę subwencji państwowej na osuszenie bagien 
Oleskich w wysokości odpowiadającej projektowi 
ustawy przez Sejm uchwalonemu. 


w górę uśmiechając się głupowato do przyja- 
ciela. 

— Zuch  Justek |—Pochwalił Żużel, podcho- 
dząc ku niemu. Wstawimy do środka świeczkę, 
osadzimy gwiazdę na drąg wysoki — pójdziemy z 
nią, spiewając, po groszaki do miasteczka! Ża 


— Pamiętam — oho! Tu Justyn rad z okazji 


Rozbierając ów plan przebiegły Swiet, mniema, że | 
jest on obliczony całkowicie na to, że armja wy- 
stawiona w okolicach czworoboku ewych  fortee, 
tudzież w pasie pograniczoym między Nowogieor- 
giewskiem, Aleksandrowem, Kaliszem, Sosnowica- | 
mi i Skierniewicami jest nieznaczącą. 

„Bystry pogląd na kartę wykazuje, że wykre- 
lony przez nas pas w porównaniu przedstawia 
małe szanse przeciwdziałania wtargnięciu i że na 
północ tej okolicy, w istocie znajduje się droga, 
którą szła armja jednego z najbieglejszych strate- 
gów a mianowicie Napoleona I. Jakkolwiek je- 
dnak zmieniły się okoliczności od owego czasu, 
byłoby zawsze nierozsądkiem wdzierać się do Ro- 
sji, pozostawiając ma flankach, a nawet z tyłu 
czworobok fortece, gdyby w kraju przywiślańskim 
Rosja rozporzadzała siłami znacznemi, zgromadzo- 
uemi poprzednio. Ztąd też daja się zrozumieć trwo- 
ga, jaka ogarnęła szowinistów niemieckich, gdy się 
dowiedzieli, iż Rosja pojęła swe położenie bez- 
bronne na pasie pogranicznym, gdzie wedle słów 
Rusk, Inwalid armja pruska mogłaby natychmiast 
„zbierać tanie zresztą laury.“ Gdy tylko skupimy 
w kraju przywiślańskim znaczne siły, to zamierzo- 
ne połączenie się armji niemieckiej i pruskiej, 
które powinno udać się pod Mińskiem, ma się ro- 
zumieć po ścisłem oblężeniu Grodna i Brześcia 
litewskiego, cały ten plan zręczny, runie sam przez 
się, ponieważ położenie kraja przywiślańskiego, 
wciskającego się na kształt klina między Prusy i 
Galicję, pozwoli nam rozdrobnić siły przeciwnika 
i przejść z obrony do zaczepki. 


W zeszłym roku wniosło kilkanaście gmin po- 
wiatu złoczowskiego petycję do Sejmu o utworze- 
nie sądu powiatowego w Pomorzanach i przydzie- 
lenie ich do tegoż. Petycja ta odstąpioną wówczas 
została Wydziałowi krajowemu, który odniósł się 
do lwowskiego wyższego sądu krajowego o obja- 


sąd kraj. na podstawie przeprowadzonych docho- 
dzeń, oznajmił obecnie Wydziałowi krajowemu, że 
utworzenie nowego sądu w Pomorzanach byłoby na- 
der korzystnein dla okolicznej ludności, a sądy S- 
siednie, do których gminy te obecnie należą, jak 
sąd pow. w Zborowie i ząd miej, deleg. w Zło- 
czowie, doznawszy znacznej ulgi w swych czynno- 
ściach urzędowych, mogłyby później swemu zada- 
niu łatwiej podołać i sprawy sobie przydzielone 
załatwiać z większym pośpiechem i gruntownością. 
Widać z tych wyrazów, iż ua czele apelacji lwow- 
skiej stoi mąż, który umie odezuć żywotne intere- 
Sa naszego kraju i niewacha się wypowiedzieć swe-* 
go zdania otwarcie. Ze kraj nasz pod względem 
ilości sądów, jest w porównaniu z innymi krajami 
koronnymi znacznie upośledz: ay, tego chyba do- 
wodzić nie potrzeba. Na ten temat zadrukowału 
się już tyle bibuły, iż dziś nawet władze centralne 
wiedzą o tem aż nadto dobrze, że powiatowe sądy 


wienie opinii 
Sprawa ta o tyle postąpiła naprzód, iż wyższy 


(TĘ "M POPIEL) z 


Hej w dzień narodzenia Pana prawdziwego 

Ojca przedwiecznego, Syna jedynego 

Wesoło śpiewajmy — chwałę Bogu dajmy, 
Hej kolenda, kolenda ! 


Spiewając zbiegli na szklistą toń jeziora, z któ- 


— A eo tam, 


spodziewać się — kończy Pest. Lloyd a widocz- 


drugi na plecach drąg dębowy. Parobczak nie nie 


w Przemyślanach, Dunajów <=, 
z Pisarowką. => 

Ludność powagi wymienionych miejscowości 
wynosi około 13.000, zatem sąd pow. w Pomorza- <:> 
nach równałby się pod względem ludności, naj- 
mniejszym sądom wschodniej Galicji. 


KU 
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Hr. Szuwałow w Berlinie. 


Po za faktem skonstatowanym i powszechnie 
znanym — pisze Pest. Lloyd w wstępnym artyku- 
le 20. bm. — że hr. Szuwałow w ubiegłym tygo- 
dniu w Berlinie zakomunikował ks. Bismarko- 
wi życzenia i zamiary Rosji w kwestji bułgarskiej 
— co ma być substratem prowadzonych tam ro- 
kowań w tym celu, iżby można na tej podstawie 
sformułować jakieś propozycje urzędowe — po 
za tym faktem, będącym poniekąd pierwszą fażą 
zainaugurowanej kampanji dyplomatycznej, tak do- 7 
brze jak nie nie słychać więcej. Tu i tam jeno 
czyta się formalne okrzyki tryumfu, że Rosja po- 
rzuciła wreszcie swoją bierność i zapisała się do 
głosu. Pojmujemy tę radość, lecz dzielić jej nie 
możemy. Nie idzie bowiem tylko o to, co ona 
mówi i zanim pod tym względem świat dowie się 
coś stanowczego, niepodobna nikomu objawiać swo- 
jego zdania, czy ten nowy zwrot rzeczy faktycznie 
stanowi pewne ulżenie, polepszenie się sytuacji. To 
też sąd nasz w tej mierze musimy zarezerwować aż 
do czasu, gdy wiadomą będzie treść tego, czego 
Rosja pod tym tytułem rozwiązania kwestji bułgar- 
skiej zażąda od mocarstw traktatowych. Na razie 


| 
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W pea tjereeize L 


już byłby na postulaty petersburskie stanowczy wy- 4 ge 
rok wydany. Lecz nawet w razie pomyślniejszym, 4 
gdy mianowicje kanclerz niemiecki nie odmówi © 
propozycjom Rosji swojego patronatu — to tem sa- (BĘ 
mem nie jest jeszeze powiedziane, że sprawa bę- 

dzie już załatwioną, w tych bowiem kwestjach za- 2 
patrywania Niemiec różnią się mocno od analogi- [EH 
cznych zapatrywań ich przyjaciół i sprzymierzeń- 

ców. Nawet w mowie swojej wyznał to Bismark (jie 
i zaakcentował. To, co on nazwał „kongresowem* 
prawem Rosji, jest pojęciem, dla innych mocarstw jp 
niekoniecznie zrozumiałem. Najbardziej kompeten- poj 
tne głosy prasy angielskiej oświadczają wyra- c= 
źnie, że dla Europy egzystuje tylko traktat berliń- uem 
ski, tak jak on jest czarno na białem napisany, a [Em 
gdzie nadaremnie szukałoby się jakichś stypulacyj pa 
lub klauzul, które mogłyby siużyć za podstawę dla |= 
teorji ks. Bismarka o osobliwych prawach trakta- 
towych Rosji w Bułgarji. Zatem każda propozy- => 
cja, wybiegająca po za ramy traktatu, trafiłaby w ES 
pierwszym rzędzie na opozycję Anglji, do ==> 
której niezawodnie przyłączyłyky się inne mocar- 
stwa. W ten sposób nie mając aprobaty mocarstw 
euronejskich, nie mianoby tej niezbędnej łegalno- 
ści za sobą Ten stan rzeczy jest zarówno w Pe- 
tersburgu jak Berlinie dobrze znany, należy przeto ——: 


widział. Dobył kosz, odrzucił go daleko, i zaśpie- 
wał donośnie : 
I tak wszyscy społem, w około stanęli, = 
Panu najwyższemu wesoło krzyknęli : = 


ail n A o iewaj: y steczi rego Świat zegnał najmniejszą odrobinę Śniegu, Przez Twe natodzenie, udzieł nam zbawienie, = 
NOWELA się nle dj o o AJ mó: sporali, kupimy e KOD. se al pa- | i ślizgając się, szli od płonki, do płonki, rozbija- Hej kolenda, kolenda! == 
l F. A ą i szukaj sobie | sek — 1 nową, Wieiką harmouję! Będzie ba jąc w meh lód siekierą. Nagle u jednego z tych Nie dokończył, jęknął. Drar spadł O 
` MABJI RODZIEWICZ a E AE re ERNIE M — Szalik! czerwony! zaśmiał się idjota, | otworów idjota się zatrzymał, przyknucznął nad brze- | kark, ogłuszył, kai śą maT pio w DE 
autorki: „Farsy Panny Heni” | „Strasznego Dziadunia.” a ar a Aoi Jw He r toni PR podrygując niezgrabnie ! giem, i zaczął przebierać palcami w lodowatej wo- | padł naprzód w płonkę. Zaczął się szamotać, orze- Ñ A 
Eio (Ciąg dalszy) duszy zapomniał ! Dziewczyno, kochanie, uad życie — A kolendę pamiętasz nieboże ! SA Źwiony wodą i instynktem zachowawczym. Zdołał © = 
? b 


: : - a i: ; Justek ? — spytał Paweł — | wydobyć głowę nad lód, rękami chwycił krawędź © 
4 I znowu po chwili pytał z cicha głos Zużla. ENEA e È kg ae ań uigdy | tylko ty zaprodukowania swych zdolności, nadął się — i | idąc dalej. Px płonki. Ale sekundę tylko io trwało. Sekundę c PIE 
— A ty, Marynko, co mi dasz za to? pui w izbie gderał Ci łośniej doby? z piersi fałszywy, przeraźliwy ton — mający — Winny! zapiszczał, nie ruszając się z miej- | dział niebo, księżyc jakiś czerwony, i straszną, po- © S 
l — A cobyś chciał! -Pewnie tysiąc za jedno, — Bies nosi chłepca po PoE i D Lal być melodją. sca. Żużel wiedział, że pułów tego specjału był | nurą twarz młynarza, a obok wykrzywioną śmie- „2 
f bo ty strasznie chciwy na zapłatę. do zab zo zda donit S5i mu Enei anie + Stara Prakseda ze strachu, aż upuściła wrze- | namiętnością biedaka. Darmo bił Szymon — z cier- chem drugą, rudą, syna jego, Frauka. © KJ 
i — Ej nie! Trzy rzeczy tylko chcę! Dasz mi łodno, byle wieczór — już przepadł! Ani 'to do | 1980 Marynka siedząca u komina, parsknęła pliwością i uporem Karaiba chłopak siadywał nad Drąg się podniósł raz drngi, i spadł mu na aP 
, awe oczy, usta i serce na własność na skarb. By sry śżwolić ani do snu! Diabli bo mnie | Śmiechem. płonkami, w najsroższy mróz czatował wytrwale, | głowę. 4 oE 
, 0 mnie jednego się śmiały, mnie jednego kochały, | (opzqziłi kupić mu kożnch i A W plótniance — Ładnieście go nauczyli! zauważyła do | ma te drobne rybki, łowił je garścią, napychał w di poczerniao mu w oczach, głos zamarł EE 
| o mnie szły z weselem i troską. Bym ci służyć |% achać SPEM a teraz szukaj wiat a w polu! Pawla. kieszenie i w zanadrze, a wieczorem piekł na pa- | W gardle, puścił krawędź przerębli, i zniknął pod $ rej 
| mogł, Koi sobie A i ze starego Sz mona. Tfu,. do — Cicho, bąkało | krzyknął Szymon! Czyś patykach i jadł łapczywie. lodem. GĘ 
l — A co jøszeze! Będzie tego długa litanja. dacia Jako _ zawsze PAN EEO. zwarjował, Pawle, jeszcze go namawiać! Obraza Darmo było go odwoływać od zdobyczy. „Pa Młynarz z Synem ulusuęli szybko, zapanowa- AE 
F Al E Nie tylko jedno jeszcze! Nie patrz ty i klon wyłazi I y wy a śpiew! Tfu! Aż y A monr AR ruszy ki „kreśląc zygzaki ię ła na aj ie cisza. PO 
Í ehana, jeślim ci miły, choć trochę. Jeśli litość i , . > zasię mi z chaty z taką kolen skara- | splewając wesolo. Mróz przejmował do Kości, pie ejże chwili z dala ió i i RUS 
| posz aina y ę Marynka | Może i ta gdzie uciekła. Chodźno | „,, ES y 4 4 | coraz szybciej, aż tam w głąb, gdzie jezioro gł” oy Ki. poduiósł się chrypli E 3 
| | — Co ci Alehan przeszkadza! Wolę ciebie | 73 W19070T2ę >... fn — Oaa uciecha nieboraka! zaśmiał się Žu- | żało się w gardziel, obrosłą z obu stron krzakami Kuba nieboraczek nierychło przybieżał 4S 
Jäk jego ! * * S żel, gładząe rozezochraną głowę chłopca. Ale by | łozy, na końcu których cezerniał profil Janowego Spieszył ile mocy, wszystkiego Tibe nP 
„, — Qo on mi przeszkadza! Oj, dziewezyno, — (łotowo| odsapnął rybak pewnego wie- | wam w izbie nie dokucezał, zabiorę go z sobą na į młynka. Ostatnia płonka była tam, i z daleka Nie miał co Panu dać, kazali mu spiewać R 
tyś snać nie kochała mocno nigdy — jeśli się py- | ezora, patrząc jak Paweł zaciągał w nową sieć | jezioro. Siarczysty mróz! Trzeba oczyścić prze- | ujrzał Paweł, że wyglądała inaczej, jak inne! Hej kolenda, kolenda! ` 2 

tasz | On mi jest jak chmura, co słonko tumani, jak | ostatnie pławki i sznury. ręble ! Pochylił się. Otwór był zatkany zielskiem i K l 


Tana ciężka, jak zmora, co się nocką człowiekowi 
na piersi kładzie i męczy do świtania — on mi 
Jest grogą zgryzotą. Dziewczyno — nie patrz na 
niego — i nie chodź tam — bo on mi gorzej 
Śmierci |... 

— Paweł! co tobie! Czyś oszalał! Ja ci mły- 
harzówny nie wypominam | 


, — Gotowo! rzekł wesoło parobczak, wstając 
z ziemi. 

— Gotowo |! powtórzył jak echo Justyn z kąta 
stołu. Siadywał tam od tygodnia wśród stosu 
patyków i różnokolorowej bibuły, i lepił pod 
wskazówkami Pawła olbrzymią gwiazdę. Sapiąe, 
potniejąc sklecił wreszcie tọ arcydzieło, i podniósł 


í Obadwa włożyli kożnchy, wzięli siekiery i wy- 
szli. 

Na dworze było jak w dzień jasno, śnieg 
skrzypiał pod stopami. W wielkiej ciszy zimowej 
nocy, rozległy się dwa głosy: Jeden młody, silny 
— dźwięczący weselem i radością, drugi niepewny, 


chrypliwy, rozbity. Śpiewały razem : 


słomą | ` 
—— Oho! Ktoś kosz wstawił! A łotr! — za- 
mruczał, biorąc się do oczyszezenia. 

Gdy tak etał zajęty, rąbiąc i klnąe złodzieja, 
nagle za jego plecami zaruszały się krzaki łozy, 
na jezioro wysunęły się dwa cienie. Milezkiem po- 
częły się skradać do niego. Jeden niósł siekierę, 


To Justyn, obładowany rybą, rad ze zdoby- 
czy, podążał za przyjacielem. p 
Wstał, rozejrzał się, zdumiony pustką. 
— Pawel, Paweł! — zawołał. 
Nikt mu nie odpowiedział. Jezioro się szkliło 
równe po najdalsze kąty, nie widać było nikogo. 
(Ciąg dalszy nastąp:). 
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Niema nic lepszego nad Puder książęcy do upiększenia twarzy, pudełko po 60, 70 et. i 1:20. 


we Lwowie. 
w Krakowie. 
w Czerniowcach. 
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nej inspiracji półurzędowej — że sformułowanie 
propozycyj rosyjskich, nad czem obecnie deliberują 
w Berlinie, nie nastąpi w sposób, któryby posta- 
wił inne mocarstwa w kolizji z tekstem traktatu 
berlińskiego. 


Nowa próbka fiskalizmu. 


Przed kilkoma tygodniami donieśliśmy, że 
władze skarbowe wymierzyły należytość prawną od 
aktów wyborczych członków Wydziału krajowego, 
coś w rodzaju taks od dekretów nominacyjnych. 
Na tem nie poprzestano jednak, gdyż świeżo orze- 
kło ministerstwo skarbu, że również akt wyborczy 
zastępców członków Wydziału krajowego w tych 
wypadkach, w których ci za sprawowane przez 
nich czynności uprawnieni są do pobierania wyna- 
grodzenia i to w wysokości bądź już przy wybo- 
rze oznaczonej. bądź dopiero dodatkowo oznaczyć 
się mającej, w zasadzie podlega wymiarowi nale- 
żytości, jak akt wyborczy samychże członków Wy- 
działu krajowego. , Y 

Wydział krajowy zatem — zdaniem mini- 
sterstwa — jako zastępca Sejmu krajowezo, będą- 
cego jedną ze stron kotraktujących jest zarówno 
jak i wybrani zastępcy członków w myśl $. 5 B. 
a. tudzież $$. 43 i 44. ustawy z dnia 9. lutego 
1850 obowiązany podać każdy taki akt wyborczy 
do wiadomości urzędu wymiaru należytości. Gdy 
jednak w czasie wyboru zastępców członków 
nie ma jeszcze pewności, czy ci zastępey członków 
w ogóle pełnienie czynności rozpoczną, tudzież czy 
wynagrodzenie pobierać będą, wzylędnie jak dlugo 
pobór takiego wynagrodzenia trwać będzie, przeto 
przy wymiarze należytości od aktów wyberczych 
zastępców członków nie może być zastósowaną ta 
sama podstawa, co przy wymiarze należyteści od 
wyboru samychże członków i nie może być na 
tychmiast przedsięwzięty wymiar  należytości od 
aktów wyborczych członków zastępców. 

Wymiar należytości od takich aktów wybor: 
czych ma być wedłng rozp. min. skarbu usku- 
teczniony, albo po upływie perjodu sejmowego, 
albo w chwili, gdy zajdą takie okoliczności, które 
niewątpliwem czynią, że odnośni za tępey człon- 
ków Wydziału krajowego w dotyczącym perjodzie 
sejmowym nie obejmą ponownie pełnienia funkcji 
i winna się stosować wymierzyć się mająca nale- 
żytość do wysokości rzeczywiście przez zastępcę 
członka w tymże charakterze pobranego wynagro- 
dzenia, polegającego bądź w płacy stałej, bądź w 
dyetach, bądź w ryczałcie podróży, o ile z tych 
ostatnich poborów nie mają być składane ra- 
chunki. m, 

Z tego wypływa więc — zdaniem ministerstwa 
skarbu — obowiązek Wydziału krajowego, wzglę- 
dnie dotyczącego zastępcy członka, do z głoszenia 
w urzędzie wymiarowym w chwili zajścia powyż- 
szych dla wymiaru należytości decydujących mo- 
mentów, odnośnego aktu wyborczego a to dła uni- 
knięcia przewidzianych w §. 79. ustawy z dnia 
9. lutego 1850 szkodliwych nsstępstw. 

Ministerstwo skarbu zauważyło wreszcie, że 
Wydział krajowy, jako zastępca Sejmu krajowego, 
za zapłacenie przypisać się mającej ewentnalnie 
członkowi zastępcy należytości, do niepodzielnej 
ręki z tym ostatnim w myśl $. 64. ust. 1. ustawy 
z dnia 9. lutego 1850 jest obowiązany. 

Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie zawia- 
damiając o powyższym reskrypcie ministerjalnym 
Wydział krajowy, zażądała od tegoż udzielenia 
tutejszemu urzędowi wymiaru należytości imien- 
nego spisu zastępców członków Wydziału krajo- 
wego z poprzednich 4 okresów i uwidocznienia 
w tyin spisie przy każdym zastępcy, czy i kiedy, 
tudzież przez jaki czas pełnił tenże poruczone inu 
funkcja i jakie wynagrodzenie temuż wypłacono, 
bądź tytułem płacy, bądź innych emolumentów. 
Nadto ma Wydział krajowy przedłożyć imienny 
spis wszystkich członków Wydziału krajowego i 
ich zastępców wybranych, względnie mianowanych 
na piąty w roku 1883 rozpoczęty okres wyborczy. 


Bandyci bułgarscy. 


Korespondent Mosk. Wiedom. opowiada na- 
stępujące szczególy o śmierci uczestników epizodu 
w Burgas, ręcząc za prawdziwość tychże szcze- 
gółów: 

„Kapitan Nabokow i Bojanow ranieni w pier- 
wszej utarczce 23. grudnia wzięci do uiewoli, z0- 
stali zabici z rozkazu wydanego w Sofji. Bojauow 
w charakterze Bułgara z „którym nie widziano 
potrzeby robić sobie ceremonjii, kapitan zaś Na- 
bokow w celu uproszczenia sprawy, i uniknięcia 
korespondencji zbytecznej co do wydania go rzą- 
dowi rosyjskiemu, jako rosyjskiego poddanego Akt 
sformułowany dnia 27. grudnia przez zarząd mia- 
sta Burgasu, tj. prefesta, naczeln'ka okręgu i inne 
osobistości tajemnicz8, a gotowe na wszystko, był 
fałszywy i zrobiony w celu usprawiedliwienia się 
formalnego „na wszelki wypadek", gdy do rządu 
rosyjskiego dojdą istotne dane o surowem okrucjeń- 
stwie dygnitarzy bułgarskich; wszakże szydło z 
worka wylezie zawsze, a wiadumość o śmierci Na- 
bokowa jest obecnie znaną powszechnie, Nabokow 
został zabity przez żandarma z rewolweru, które- 
mu tożandarmowi pole ono wypełnić egzekucję wy- 
roku. wydanego przez „władzę na'wyższą.* Zape- 
wniają. że na chwilę przed spełnieniem wyroku 
Nabokowa. zawiadomione o oczekującej go karze, 
przyczem obrażano go Sromotnie, co wszakże Na- 
bokora przyjął zupełnie spokojnie: opowiadeją też 
że nakazano w Sofji, aby zabójstwo upozorować 
ze s'rony oficjalnej rzekomą walką, której w rze- 
czywistości nie było wcale 

„Do laurów Koburga — kończą Wł dom. — 
został tym sposobem wpleciony powy liść wawrzy- 
uu morderstwa, które przejęło zgroza nawet przed- 
stawicieli Europy w Bułgarji.* 

Rzecz prosta, że całe to opowiadanie jest zmy- 
ślone. Z wiarygodnych depesz i korespondencji 
wiadomo dobrze. jaki był przebieg tej wyprawy 
bandytów, którzy pragnęli wywołać wojne domową. 
Nabokow i Bojanów Zaslużyli na los, jaki ich spo- 
tkał w zupełności, a reprezentanci Europy w Buł- 
garji ne tylko nie byli przejęci zgrozą, ale owszem 
uzuali działalność rządn, jako naturalny i konieezny 
wymiar sprawiedliwości. 
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Pobór wojskowy w Galicji w r. 1888 


rozpocznie się 1. marca. 9. pułk piechoty : Stryj 
od 1. do 10. marca. Skole od 12. do 17. marca. 
Bolechów od 19, do 22. marca, Dolina od 24. do 
30. marca, Rożniatów od 4. do © kwietnia, Ka- 
lusz od l. de 18. marca, Mikołajów od 15. do 19. 
marca, Źsdaczów od 21. do 28. marca. 

10. pułk piechoty: Bireza ed 1. do 8. mar- 
ea Dobromil ed 10. do 17. marca. Brzozów ed 
19 do 30. marca, Przemyśl od 1 do 15. marca, 
Krzywcza od 17 do 21. marca. 


antós an Printemps 


We Lwowie, ulica lialicka liccbu i13, — poleca 


va ENNIK POLSKI z dnia 22. Lutego 1255 r. 


18. pułk piechoty: Kraków miasto od 1. do 
10. marca, Chrzanow uu 12. do 27. marca,. Kra- 
ków pow. od 1. do 12. marea, Wieliczka od 14. 
do 22. marca, Dobczyce od 24. do 28. marca, 
Skawina od 4. do 6. kwietnia, Bochnia od 2. do 
22. marca. 

15. pułk piechoty : Skałat od 1. do 12. mar- 
ca, Tarnopol od 14. do 29. marca, Mikulińce od 
4. do 10. kwietnia, Trembowla od 1. do 10. mær- 
ca, Zbaraż od 12. do 21. marca. 

20. pułk piechoty : Gorlice od 2. do 17. mar- 
ca, Nowy Sącz od 19. marca do 10. kwietnia, 
Grybów od 1. do 9. marca, Limanowa od 12. do 
24. marca. Nowy Targ od 26. marca do 11. 
kwietnia. 

24. pułk piechoty: Kołomyja od 1, do 20. 
marca, Kossów od 22. marea do 7. kwietnia, Snia- 
tyn od 1. do 28. marca. 

80. pułk piechoty: Lwów miasto od 1. do 
17. marca, Lwów powiat od 19. marca do 9. 
kwietnia, Żółkiew od 1. do 13. marca, Sokal od 
15. do 24, marca, Bełz od 26. do 30. marca. 

40. pułk piechoty: Kolbuszowa od 1. do 15. 
marca, Tarnobrzeg od 17. do 30. marca. Ropczy- 
ce od 1. do 15. marca, Mielec od 17. do 24. 
marca. Radomyśl od 26. marca do 6. kwietnia, 
Rzeszów od 1. do 80. marca. 

45. pułk piechoty: Sanok od 1. do 17. mar- 
ca, Krosno od 19. do 28. marca, Dukla od 5. do 
10. kwietnia, Ustrzyki dolne od 2. do 8. marca, 
Lisko od 10. do 20. marca. 

55. pułk piechoty: Rohatyn od 1. do 16. 
marca, Bóbrka od 19. do 30. marca, Brzeżany od 
1. do 14. marca, Przemyślany od 16. do 37. mar- 
ca, Bnczacz od 1. do 19. marca, Podhajce od 21. 
marca do 7. kwietnia. 

56, pnłk piechoty: Myślenice od 1. do 8. 
marca, Jordanów od 10. do 14. marca, Maków cd 
16. do 20. marca, Wadowice od 22. marca do 14. 
kwietnia. Biała od 1. do 17. marca, Żywiec od 
19. marca do 10. kwietnia. 

57. pułk piechoty: Dąbrowa od 1. do 14. 
marca, Brzesko od 16. do 29. marca, Wojnicz od 
5. do 10 kwietnia, Piłzno od 1. do 10. marca, 
Jasło od 12. do 29. marca, Tarnów od 12. do 


28. marca. 
58. pułk piechoty: Stanisławów od 1. do 15. 
marca, Bohorodczany od 17. do 26. marca, 


Nadwórna od 28. marca do Il. kwietnia, Tłumacz 
od 1. do 14. marca, Horodeuka od 16. do 30. 
marca. 

74. pułk piechoty: Sambor od 1. do 17. 
marca, Drohobycz od 19. marca do 13. kwietnia, 
Staremiasto od 2. do 12. marca, Turka od 14. 
do 26, marca, 

80. pułk piechoty: Złoczów od 1. do 24 
marca, Brody od 1. od 22. marca, Kamionka od 
2. do 20. marca. + 

89. pułk piechoty : Janów od 2. do 6. marca, 
Gródek od 8. do 15. marca, Rudki od 17. do 29. 
marca, Mościska od 2. do 15. marca, Jaworów od 
17. do 24. marca, Krakowiee od 26. do 30. mar- 
ca, Rawa od 13. do 29. marca. 

90. pułk piechoty : Nisko od 1. do 3. mar- 
ca, Łańcut od 15. marca do 12. kwietnia, Jaro- 
sław od 1. do 21. marca, Cieszanów od 23. mar- 
ca do 12. kwietnia. . 

95. pułk pieciołty: Borszezów od 2. do 17. 
marca, Zaleszczyki od 19. do 29. marca. Husia- 
tyn od 2. do 15. marca, Czortków od 17. do 27. 
marc. 


Z prowincji. 

Grybów 21. lutego. (Uchwała rady powiato- 
wej). Z okazji przypadającej w dniu 2. grudnia br. 
40. rocznicy wstąpienia na tron cesarza Franciszka 
Józefa, tutejsza rada powiatowa, na wniosek zastępey 
prezesa, p. Edmunda Klemensiewieza, na posiedzeniu 
w dniu 16. bm. uchwaliła sumę 1000 złr., w 5 la- 
tach z frndnszów powiatowych po 200 złr. rocznie 
płacić się mającą, a to celem umożliwienia ntworze- 
nia w Grybowie szkoły kołodziejsko-bednarskiej, a 
gdyby mimo tego datku wys. Sejm, względnie Wy- 
dział krajowy, szkoły takiej nie urządził, snma ta 
stanowić ma wieczysty fundusz, z którego procentów 
udzielane będzie stypemiłjum dla jednego syna wło- 
ściańskiego z powiatu grybowskiego celem wykształ- 
cenia go w rzemiośle. Szkoła rzeczona, a względnie 
fnndacja ta nosić ma nazwę imienia cesarza Franci- 
szka Józefa I. 


KRONIKA: 


Wiadomości osobiste. Hr. Andrzej Potocki, 
dotychczesowy attaché przy ainbasadzie w Paryżu, zo- 
stat przeniesionym do ministerstwa spraw zagranicz- 
nych w Wiedniu 

Nekrologja. Ż Noworadomiska donoszą o śmierci 
ks. Ironisława Ruszkowskiewso, proboszcza pa- 
rafji Kobiele, który przez lat 20 pełniąc gorliwie 
służbę kapłańską, zyskul wielki szacunek i szczerą 
miłosć swoich parafjau — Hr. Corti, były amta- 
sador włoski w Londynie, zmarł w Rzymie. 

Kalendarz Środa (22.): Piotra Katedry — Wro- 
cisława. Wsrhód słońca o godzinie 6. min. 58, za- 
chód o godzinie 5. min. 28. 

Kalend. myśliwski. W lntym wolna po- 
lować na koały (rogacze), lisy, słonki, dropie i pardwy, 
cietrzewie i głuszce i ptactwo wodne i błotue w 
ogólności. 

Składki. W administracji naszego pisma złożono 
na weteranów z r. 1831, ze skludek na nabożeństwie 
zo poległych r. 1863 zebraue staraniem „Czytelni pol- 
skiej” w Paskanach (Rumunja) 10 złr., p. Amalja 
Hieronim z Ostrowiec 8 złr. 

Temperatura, Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura doby była —- 77°C., na wyższa — 8 °C., uaj- 
niższa w nocy — 118'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoly po- 
litechnicznej: Wiotr o zmiennym kierunku cd NE do 
SE. niebo przeważnie zamglone, powietrze więcej niż 
miernie wilgetue i mgliste, śnieg. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
'zwartekc dnia 23. bm. o godz. 6. wieczorem. 

Kolej Karola Ludwi:a donosi, że zaspy śnie- 
Żne, które wywołały przerwę w ruchu pociągów na 
przestrzeni między Lwowem, Bredami i Podwołoczy- 
skami usunięto o tyle, że komnnikacje na tej prze- 
strzeni będą utrzymywać pociągi dzienne, a to: nr. 7 
i5 między Lwowem i Podwołoczyskami, a nr. 107 
i 108 między Krasnem i B:odami. — Pociągi nocne 
br. 1, 2 (pospieszne), 9 i 10, a względnie 101, 102, 
109 i 110 nie będą na razie jeszcze kursowały na 
w) mieniecnych liniach. 

Kolej państwowa zawiadamia, że na przestrzeni 
Krosno-Sanek przywrócony zostat tak ruch osobowy, 
jak i towarowy; na ?rzestrzeni Jasło-Sanok przywró- 
teno rich pociagów osobowych, ruch towarowy zo- 
st:jo i nadal wstrzymany; na przestrzeni Stanisławów- 
Hnusiatyn wszelki rach pociągów dotąd wstrzymany. 


Kalosze męskie i damskie. 


aaa NR 


Ruch kolejowy na kołomyjskich linjach lokal- 


nych zatrzymany chwilowo, 2 powodu zawiei 
śnieżnych, został z dniem wczorajszym ponownie 
otwarty. 


Wykład habilitacyjny p. Stanisława Niemen- 
towskiego odbędzie się we czwartek dnia 23. bm. o 
godzinie 12. w południe w T. sali wykładowej tutej- 
szej szkoły politechnicznej. Prelegent wykładać będzie 
„O antracenie ze stanowiska nauki i przemysłu”. 


Wakuja posady manipulacyjne i służbowe 


zastrzeżone dla wysłużonych e. k. podoficerów, a 
mianowicie : 
Posada kancelisty przy sądzie obwodowym w 


Samborze, ewentualnie przy iunym jakim kolegjalnym 
lub powiatowym sądzie z terminem podań do 25. 
lutego; posada pedela przy zoologicznym  instvtu"ie 
w Krakowie, z terminem podań do 27. lutego. — 
Oprócz tego wiele innych posad po za granicami 
kraju, jako to: w Austrji, w Czechach, na Mo- 
rawie itd. 

Bliższej wiadomości co do warunków i dotacyj 
odnośnych powziąć możra w biurze TV, Dep. magi- 
stratu lwowskiego. 

Z chwili ohecnej. Jednako dni haftuje Obecnej 
zimy ścieg... Śnieg padał tydzień temu I wczoraj 
padał śnieg. Tramwaje znowu stają, Klnąc losu dzi- 
wny zbieg, Dorożce nie przejechać, Bo... znowu pa- 
dał śnieg. Jak dłużej stan ten potrwa, Z brzegu na 
drugi brzeg Nie przejdziesz przez riieę, A winien 
będzie Śnieg... Słowem, że źle się dzieje, Lecz jakiż 
na to lek?.. Potrzeba było sprzątać, Gdy tylko upadł 
śnieg! 

Także tytuł. Funkcjonarinsze lwowskiego magi- 
stratu wymyślili nowy a dotychezas zupełnie nieznany 
tytuł. Oto na wezwaniach w sprawie taksy wojskowej 
rozesłanych do rozmaitych osób obok nazwiska, u- 
mieszczają godność: „taksista.“ 

Stowarzyszesie „Czerwonego krzyża. Wsku- 
tek rozporządzenia ministerstwa wojny, zobowiązało 
się kraj. stowarzyszenie „Czerwonego krzyża” w Ga- 
licji, urządzić szpital rezerwowy na 1000 chorych, 
w koszarach Ferdynanda, na wypadek mobilizacji. Do 
wprowadzenia w życie takiego szpitala okazała się 
oczywista potrzeba pewnej liczby urzędników, którzy 
z administracją dokładnie obznajomieni, temu zadaniu 
podołać będą w stanie. Owoż zarząd stow. ,Czerwo- 
nego krzyża” odniósł się do Wydziału krajowego z 
prośbą o podanie nazwisk tych urzędników tutejszych 
szpitali, którzyby za pewnem wynagrodzeniem, zí- 
chcieli objąć czynności kancelaryjne i o zezwolenie 
tymże do objęcia tych czynności. 

Wydział krajowy zgodził się na pow;ższą pro- 
pozycję i oświadczył gotowość udzielenia urlopów tym 
fuvkcjonarjnszom, którzyby chcieli poświęcić swe 
usłngi towarzystwu „Czerwonego krzyża”, ale urlop 
ten udzielonym będzie bez wypłacania przez ten czas 
poborów, połączonych z dotychczasowem urzędowa- 
niem. W obec tego wątpić należy, czy znajdą się jacy 
amałorowie. 

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J. Drex- 
lera i Synów przy placu Kapitulnym 1. 2 od 11. do 
18. lutego : Pan Tytus Kielanowski z Kozlowa 10 zł. 

Rozdano od 11. do 18. lutego 2184 porcyj zupy 
i 2184 poreyj chleba. 

„Aczkolwisk i atoli". Liczne bankructwa firm 
Żydowskich w uaszom mieście kończą się najczęściej 
w tutejszym sądzie karnym, gdzie właściciele upa- 
dłych handlów stają oskarzeni o oszustwo i lekko- 
myślną krydę. W obec tego, że rozprawy te odbywają 
się przy drzwiach otwartych, więe też i audytorjum 


į jest dość liczue, a składa się przeważnie z współwy- 


Rngieiskie piaszcze gumowe od 6 złr. 


FarasQie duszczowe od Í złr. 20 ct. 


znawców. 

Jak lekarze dzielą się ua specjalistów do rozina- 
itych chorób, tak i wśród adwokatów znajduja się 
specjaliści do poszczególnych zbrodai i  występków. 
Jako specjalista do „lekkomyślnych kryd* uznany 
jest w kołach żydowskich dr. „*„, któremu przyznać 
trzeba, iż stara się wedle sił swoich mówić czysłw 
po polsku stylem „literackim, w skutek czego też 
używa bardzo często słów „aezkolwiek* i „atoli“. 

Otóż onegdaj zjawia się u owego mecenasa pe- 
wien kupiec Żydowski, oskarzony 0 oszustwo i prosi 
go, aby przyjął obronę.. 

Adwokat: Dobrze, 
30 złr. 

Kupiec: Panie doktor, to «a wiele, dam 20 złr. 

Trzy w trzy, stanęło na 25, ale bankrut posta- 
wił warunek: „Aber, Her Doctor, virtheidiyen 
Sie much mit „aczkolwiek wd „atuli“. 

Łópi na ludzi urządza desauskie towarzystwo 
gazowe na rozmaitych punktach miasta. Odbywa się 
to w teu sposób, że przy naprawie rur gazowych ro- 
botnicy towarzystwa wyjuują z choduików płyty i 
nie troszczą się wcale o zaudożenie otworów. To też 
nie dziw, że wieczorem przy znanem oświctlenin ga- 
zewem dziury te są powuieia li-znych wypadków 
nieszczęśliwych. Obowiązkiem mayistratu jest ponczyć 
dyrekcię niemieckiego towarzystwa gazowego, iż po- 
dobne postępowanie jest karygodne 

Z Towarz. ofi jalistów. P. Feliks Bogdanowicz, 
wlaściciel Ostrowca obok Kołomyi, otrzymawszy na- 
proszenie z dyrekcji Towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych, aby wpisał ekonoma na ucze- 
stnika, nadesłał do dyrekcji tegoż Towarzystwa list 
w którym zawiadamia, iż nie mogąc swego (jak się 
wyraża) poczciwego ekonoma, dla podeszłego wieku 
wpisać na uczestnika, zapewnił mu emeryturę we 
własnym majątku, a na rzecz Towarzystwa będzie co 
roku składał pewien datek. 

telegrafu. W Sądowej Wiszni otwartą została 
dnia 18. bm. stacja telegrafów połączona z urzędem 
poszłowym, z ograniczoną służbą dzienną dla po- 
wszechuego użytku 

Zap ski pdliceyjns. Skradzione 13 słoików kim- 
fitur i maliuowego; 3 koszule meskie znacz. lit. N., 
2 kuszałe damskie i 2 przeście adła nacz. lit. P. A, 


ale zapłacisz pau z góry 


ora poszewki zuacz lit. E. A = Zgablona 7 lub 8 
kluczyków na żelaznem kółku. — Znaleziono I. i IV. 


tom powieści „Monte Christo“ na ławce w ogrodze 
Miejskim ; laskę z toporkirm na ul. Akademickiej. — 
Zakwest. czarną niedokończoną spodnicę i łańench od 
Wozu. 

Fundacja imiena Windthorsta, przeznaczona 
na budowę kościoła katolickiego w Hanowerze, wero- 
sła już do 100.000 marek. Jak wiadomo, dr. Windt- 


horst obebodzić będzie dnia 29. maja urcezystość 
swego zł tego wesela. Germania wzywa zatem ka- 
katolików niemieckich do dalszych składek, ażeby 


w dzień zlutwgo wesela uwielbianego przywódcy stron- 
nictwa katolickiego wręczyć mn można całkowitą na 
budvuwę keścioła potrzebuą siuny i spełnić przez to 
samo najgorętsze jego Życzenia. 

y edliny we Francji Kurjer Warszawski do- 
nosi: Dla handlujących, a zwłaszcza hodoweów trzo: 
dy chlewnej, otwiera się nowe i zyskowne pole zby 
tu. Oto w tych dniach znany lekarz tutejszy, dr. Leen 
Dudrewicz, otrzymał cd jednego z inspektorów targo- 
wych Paryża formalną odezwę następującej treści: 
„Handlujący wędliną w Paryżu na ogólnem zgroma- 
dzeniu postanowili zerwać dotychczasowe stosunki 
z dostawcami niemieckimi, a natomiast sprowadzać 
gotowe produkty z Królestwa Polskiego, Galicji i 


Jiosfule 
szety i koszule nocne. 


Serbji.“ Autor listu, powołując się na osobistą i da- 
wną znajomość, uprasza dra D., aby zechciał przyjąć 
na siebie obowiązki informatora w sprawie handlu 
wieprzowiną Królestwa z rynkami paryskiemi. Har- 
townicy i składnicy paryscy jeszeze przed zapadnię- 
ciem nowej uchwały starali się zaczerpnąć źródło- 
wych wiadomości eo do praktykowanych u nas cen 
wieprzowiny. Rezultaty badań okazały się pomyślne- 
mi i dla francuskich handlujących korzystnemi. We- 
dług brzmienia pomienionego listu, Francuzi żądają 
stałego nadsyłania na ich rynki i hale już nałeżycie 
przygotowanych szynek, boczków bez tłuszczu oraz 


kiełbas, przyrządzanych na sposób polski. Dr. D., 
pojmując dobrze korzyści, wynikające dla kraju 
z urzeczywistnienia madesłanej propozycji, chętnie 


przyjął włożony nań obowiązek i w tym celu zbiera 
dane z całego kraju, odnoszące sią do hodowli trzo- 
dy, produkcji wędliny, oraz een wymaganych przez | 
producentów. 
Poszukiwacz złota z Zurawna. Miasteczko 
Zurawno, położone nad Dniestrem we wschodniej Ga- 
licji, dowiedziało się przed miesiącem, że zaginiony 
oddawna jego obywatel powrócił do kraju milionerem. 
Rzecz miała się jak następuje : A 

Pewnego pięknego poranku rozeszła się po Žu- 

rawnie wiadomość, że cgród miejscowego burmistrza, 
prawdziwa i jedyna ozdoba miasteczka, został przez 
noc zupełnie spustoszony a psy, wierne stróże gospo- 
darstwa, potrute. Oczywista, oburzenie wśród miesz- 
kańców panowało okropne a wszyscy bez wyjątku 
wskazywali jednego, jako złoczyńcy, mówiąc: „Nikt 
inny tylko Ignacy to nezynił.* Tym Ignacym był 
nicjaki Hónigsman, którego po całych dniach i nocach 
jedynem było zajęciem włóczyć się po wszystkich 
szynkach. Nikt nie wątpił, że tylko on mógł popełnić 
tak straszne bezprawie i pozbawić spokojnych miesz- 
kańców ostatniej przyjemności przechodzenia się po 
„wspaniałym parku*. 
Burmistrz postanowił pociągnąć „Ignaca* do od- 
powiedzialności, ale zanim to uskutecznił, sam ojciec 
„zbrodniarza“ wydał na niego sąd, oświadczając mu 
kategorycznie, ażeby poszedł sobie w świat i nie po- 
kazywał mn się więcej na oczy. Było to zatem for- 
malne wygnanie. 

„Odepchnięty Ignac“, 
wsiadł ua tratwy z fiisakami odpływającymi Dnie- 
strem, wyjeżdżając w dalekie kraje, nie zdając sobie 
jednakowoż sprawy, dokąd właściwie się udaje. 

kilka lat upłynęło od opisanych powyżej wypad- 
ków, kiedy w Konstantynopolu w porcie Said, oparty 
o bal napełniony różnemi towarami, leżał wynędz- 
niały tragarz, goniąc myślą do czasów ubiegłych. 
Był to ów „Ignae', ale jakżeż niepodobny do da- 
wucgo łobuza. Ręce spracnwane, twarz dziwnie za- 
dumana i poważna. To szkoła cierpień zrobiła z nie- 
go człewicka statecznego. Losy zagnały go początko- 
wo do Odesy, następnie do Konstantynopola, gdzie 
w porcie Said pełnił funkcje tragarza. Od chwili, 
gdy nauczył się pracować, inne myśli zaprzątały jego 
głowę — chciał zostać bogatym a jako tragarz 
nie mógł przecież a tera nawet pomyśleć. 

W kilka miesięcy potem spostrzegł ou pewnego 
razn kupiecki okręt angielski, który udawał się do 
Australii, który to kraj był wówczas dla wszystkich 
awanturników niejako ziemią obiecaną. O Australji 
słyszał Hónigsman bardzo wiele dobrego i ciekawego 
i dlatego coś go tam ciągugło. Pewnego duia wylą- 
dował Hónigsman w Anstralji. Marzył o bogactwach, 
których znaleźć się spodziewał na polach  złotodaj- 
nych, ale niestety, zamiast bogactw, znalazł tam cho- 
robę w postaci dysenterji, która go powaliła na łoże 
Dlugie tygodnie wymizerowały go w zupełności, nę 
dza zaglądnęła wu znowu w oczy i gdyby nie pe- 
wien jego krajan, który zajął się nim bylby zginął 
opuszczody, 

Po chorobie rozpoczął Hónigsmann pracować w 
kopainich złota, a odejmując sobie niemal od ust, 
uskładai w ten sposób mały kapitalik. Posiadał za- 
tem już środki, za pomocą których mógł po części 
urzeczywistnić swą iłeę. Podjął się zaopatrywania 
poszukiwaczy złota we wszystkie potrzebne im przed- 
micty. W małym sklepiku, który otworzył w złoto- 
dajnyeh minach, znaleźli mieszkańcy puszczy wszystko, 
czego mogli zupotrzebować. Handel  Hónigsmanna 
przybierał coraz większe rozmiary i w ten sposób 


pu niedługim czasie miał się dość dobrze. Ożenił się, 
| 


nie namyślająe się długo, 


otrzymawszy od swego teścia kawałek opustoszałego 
pola. Po latach odkryto na tym gruncie złotodajną 
minę, która okazała się na spodziewanie obfitą. W je 
dnej chwili „Ignac” stał się człowiekiem bogatym. 
Szezęśliwe przedsiębiorstwa powiększwły z roku na 
roh jego majątek, aż nareszcie stał się uiljonerem. 
Złote sny tragarza urzeczywistniły się w zupełności. 
Przed niespełna pół rokiem opuścił Höuig:mann Au- 
strulję. udając się do Europy. 

Czterdzieści trzy lat upłynęło od owego czasu, 
gdy Ignacy Hónigsmann opuścił swe rodzinne mia- 
steczko Zurawno. Obecnie liczy przeszło 60 lat, włosy 
i broca siwe. Przed miesiącem przybył właśnie do 
Knropy, chciał bowiem ujrzeć swoich rodziców, je- 
zəli los pozostawił ich jeszeze przy życiu. W małym 
domki w Zurawnie, którego obraz nigdy nie wy- 
Szedł mu z pamięci, mieszkali jednak ludzie, którzy 
nazwiska Hónigsmanna wcealo nie slyszeli i nie wie- 
dzieli czyli taka rodzina istniała kiedyś w Zurawnie. 
Starsi mieszkańcy zapewniali jednak Hónigsmanna, że 
rodzice jego wyprowadzili się już dawno do Wiednia. 
Ojciec miał umrzeć, ale matka podobno żyje. Rzeczy- 
wiście dawny „Ignac“ udał się do Wiednia, gdzie 
cdszukał swą matkę, mieszkającą w piwnicy przy 
„bliithengasse*. Przybywszy na miejsce znalazł swą 
matkę staruszkę okrywy łachmanami i żyjącą w maj- 
większej nędzy. Hónigsman starał się przygotować 
staruszkę na tę niespodzianką. A początku słuchała 
staruszka opowiadania głucho i bez poruszenia. pó- 
źniej jednak obudziła się w niej pamięć przeszłości. 
Syn, którego 43 lat nie widziała, dał się jej osta- 
tecznie poznać Nie długo jednak cieszyła się tem 
szczęściem, starość, nęńzu stargały jej siły i ulegając 
im, zmerła niedawno we Wiednin. Hónigsmannowi 
pozostal jeszcze jeden obowiązek do spełnienia, to 
jest pochowania rodziców w wspólnym grobie. Z kra- 
jem nie go nie wiązało, nie miał i nie znał tutaj 
nikogo. Po śmierci rudzieów i wszystkich krewnych 
ojczyzna stała mu się obcą. Przed kilkoma tygodnia- 
mi odjechał do Trycsin, a ztamtąd powrócić ma 
znowu do Australji. , 

Praktyczne przepisy wydane zostały w Warszawie 
dla utrzymujących hotele, domy zajezdne i pokoje ume- 
blowane, opracowane przez wydelegowaną ad hoc 
komisję w r. z Przepisy te pouczają, w jaki sposób 
ma być zachowany porządek wewnętrzny w pomie: 
nionych zakładach, oraz w jaki sposób załatwiane 
być mają formalności meldunkowe i paszportowe. 
Przepisy te powinny być obowiązkowo wywieszone w 
każdym numerze hotelu, domu zajezdnego lub też 
pokojów umeblowanych. 

Ciakawa sprawa. Donoszą z Wamemwy: Senat 
ma w tych czasach rozstrzygnąć kwestję wynikłą ze 
skargi kasacyjnej, czy sąd ckręgowy ma prawo są- 
dzić sprawę przez całą noe. Kwestja powstała ze 
skargi podanej o to, iż po osądzeniu jednej sprawy 
sąd odeski przystąpił o godz. 9. wieczorem do roz- 
bioru innej sprawy kryminalnej, co potrwało do sa- 


w cenie | złr. 40 ct. 
Cylindry i kapelusze filcowe miękkie i twarde. 
Ktcesuyry męskie do podróży, 


mego rana. Strona podała skargę kasacyjną, moty- 
wując ją tem,” że przysięgli i sędziowie znużeni tak 
długo trwającem posiedzeniem, nie mogli poświęcić 
należytej uwagi okolicznościom sprawy, o której wy- 
rokować im, wypadło. 

W Londynie zmarł przed kilkoma dniami bo- 
gaty kupiec. Lekarz, po zgonie tego paejenta, wyraził 
się przed wdową, że byłoby bardzo pożądanem sekcjo- 
nować trupa, albowiem zmarły cierpiał na tę samą 
chorobę, jaka teraz dolega niemieckiemu następcy 
tronu. Wdowa o propozycji nie chciała ani słyszec. 
Ale lekarz porozumiał się z grabarzami, w nocy 
w towarzystwie swoich asystentów wpadł do tm- 
piarni i odciął zmarłemu głowę. lo najwyższego 
stopnia oburzona rodzina udała się o pomoc do po- 
licji, która teź kilka osób już aresztowała. 

Dzwony w haremie. Jedna z większych odle- 
wni dzwonów w Wiedniu wysłała temi dniami cały 
tuzin dzwonów najrozmaitszej wielkości do Konstanty- 
nopola. Użytemi być mają w haremie sułtana, w któ- 
rym wszystko odbywa się na komendę. Innego dzwonu 
używają tam, budząc rano mieszkanki haremu, innym 
ogłaszają im godzinę snu, a jeszcze innym czas po- 
siłku itd. 


4 Franciszek Momocki, radny miasta Lwowa, 
przełożony korporacji ślusarskiejj zmarł onegdaj we 
Lwowie w 59 roku Życia. -Między rzemieślnikami 
cieszył się zmarły wielką wziętością, a jako człowiek 
prawego charakteru, nadzwyczaj pracowity i sumienny 
zdobył sobie ogólny szacunek. 

Dzieciobójstwo. W kloakach domu przy ulicy 
Kościuszki l. 4, znaleziono onegdaj popołudniu nie- 
żywe nowonarodzoue dziecko płci żeńskiej. Zwłoki 
dziecięcia zupełnie zmarznięte odstawiono do kostnicy 
szpitalnej, zaś poszukiwania za wyrodną matką zarzą- 
dzono. 

Napad. Jan Kruhły napadł onegdaj koło ko- 
ścioła św. Anny, gospodarza gruntowego Herasyma 
Kiwana i pobił go, zaś parobka Wasyła Artymowieza, 
stającego w obronie Kiwana skaleczył ciężko w głowę. 
Awantura przybrała ogrowne rozmiary, gdyż publi- 
czność ujęła się za pobitymi, aż wreszcie zjawiła się 
straż policyjna celem aresztowania Kruhłego. Tenże 
jednak położył się na ziemi i nie chciał w Żaden 
sposób powstać. W skutek tego zaniesiono go do policji 
a ztąd dorożką odstawiono do aresztu. 

W obronie kochanka. Niejaki Wojciech Szu- 
ściński znany jest lwowskiej policji doskonale jako 
niebezpieczny złodziej. On zaś ma kochankę pannę 
Marja Gembarzewską, która kocha go nad życie, 
i dlatego kradnie i rabuje z nim razem. Wreszcie 
onegdaj Szuściński zuowu wszedł w konflikt z wła- 
dzą bezpieczeństwa a Żołnierz policyjny Auster pro- 
wadził go do aresztu. W drodze przyskoczyła nagle 
do Żołnierza Gembarzewska i pelnęła go w piersi 
chcąc tem ułatwić ucieczkę kochankowi. Żołnierz jednak 
jako imąż dzielny i odważny nie przestraszył się ko- 
biety, owszem kochanka wraz z nią sprowadził na in- 
spekcję policyjną, zkąd ieh znowu pod silną eskortą 
odesłano do „furdygi.* 

Na rogatce Janowskiej przytrzymano Andrucha, 
Kiwana, który miał 2 koguty i 4 kury. Jak się na- 
stępnie okazało, Kiwan włamał się do stajni Borucha 
Reislera i tam kradzież tę popełnił. 

Kradzież w magazynach wojskowych. Przy- 
padkiem wpadła onegdaj polieja na ślad kradzieży, 
dokonanej prawdopodobnie w magazynach wojskowych. 
Oto aresztowano niejaką Panlinę Wurm za podejrzane 
posiadanie koca wojskowego. Sprawdzono następnie, 
że koc ten dała Wurmowej do sprzedania jej współ- 
lvkatocka Aniela Jastrzębska, w której mieszkaniu 
dokonano natychmiastową rewizję. Znaleziono kilka- 
naście sztuk bielizny wojskowej i sprawdzono, że J. 
posiada jeszcze u pewnego chłopa we wsi Stare Sioto 
kufer napełniony płaszezami i bielizną wojskową. 
Tłumaczenie się Jastrzębskiej, jakoby rzeczy te 
kupiła na placu Krakowskim od jakiegoś żyda, jest 
oczywiście kłamliwe. Dochodzenie policyjne w toku. 
Jastrzębska uwięziono. 

Wieczorek towarzyski ucządzony staraniem To- 
warzystwa prawniczego, odbędzie się w sobotę dnia 
25. bm. o godzinie pół do 8. wieczorem w sali Froh- 
sinu. Program wypełnią produkcje muzykalne i dekla- 
macyjne. 

Korespondencja redakcji. Wny p. Łętowski 
we Lwowie. Prosimy o podanie nam adresu, gdyż 
iuaczej nie możemy załatwić wiadomej sprawy. 


wu. JA Iainistracji. 


/awarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 
nistrucja „łzieunika Polskiego“ P. T. Prenune- 
atoro po nadzwyczaj niskich cenach następn- 
jące dzieła : 

Kompletne wydanie dzieł J. 1. Kraszewskie- 
go 80 tomów za 25 zł. (Poiedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.) 

Pisma Narcyzy Źmichowskiej (Gabryełi) 
5 tomów za 5 zł. 40 ct. 

Za opakowanie nie się nie liczy, koszta zaś 

posyiki ponosi odbiorca. 


Artur Schopenhauer. 


(W stuletnią rocznicę). 


W dnia 22. bm. świat uczony niemiecki ob- 
chodzi stuletnią rocznicę urodzin jednego z swych 
wielkich myślicieli, który za życia nie mógł się 
doczekać uznania i o sobie wyrzekł : 

„Ich bm nicht für cin Geschlechi du, son- 
dern für viele." 

Artur Schoppenhauer 
22. Intego 1788 roku, 


ujrzał światło dzienne 


dniu w Gdańsku. Matka 


tr dł. 


jego Joanna, córka senatora Trosina, była utalen: 


towang powieściopisarką; siostra Adela, cenioną 
słusznie nowelistką. Ojciec Artura, zamożny prze- 
mysłowiec, przeznaczał go do stanu kupieckiego i 
w tym też kierunku kształcił się młodzieniec za 
granicą, w Avglji i we Francji. 

opiero po Śmierci ojca, w 21. roku życia, 
wstąpił Schopenhauer na wydział filozoficzny w 
Getyndze, poczem studjował w Berlinie, gdzie 
Fichte go wydalił z grona swych słuchaczów, i w 
Jenie. Po wykończeniu swego pierwszego dzieła : 
„iie Weit als Wille und Vorstellung“ (Lipsk 
1819), ndal się do Włoch i po powrocie habilito- 
wał się na wszechniey berlińskiej — bez powo- 
dzenia. 

Rozjątrzony przeciw profesorom filozofji, „c0- 
fnął* się w zacisze domowe w Frankfurcie nad 
Mesem, gdzie osiedlił się na stałe od r. 1881. 

Zmarł na udar plucny dnia 21. września 1860 
roku. Z licznych dzieł filozoficznych Schopenhauera 
największem powodzeniem i popularnością cieszyły 
się jego „Tarerga i Puralipomena* (Berlin 1851), 
zbiór mniejszych rozpraw, w liczbie których wy- 
różnia się rozprawka „Gegen die Phulosophiepro- 
fessoren* tonem niepohammowanej niczem namięt- 
ności, oraz rozprawa  „Uiber das Geisterseńćn*, 
zdradzejąca widoczną skłonność autora do misty- 
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Kołdry wełniane i kocyki do podróży od 4-50. Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) Zupełna wysprzedaż obrazów i zwierciadH 
Pledy iszale damskie. Kufry podróżne i torby. 


meskie, kożłnterzyki, mar- 


IGNACEGO FRIEDA 
znajduje się obecnie przy uliey Hetmańskiej 1 8 
obok kantoru pp. Sokala i Lilien, 


ł 
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cyzmu. Ogólne wrdanie dzieł Schopenhauera na- 
stąpiło po jusu smierci za staraniem Krauenstidta. 
Obejmuje takowe sześć tomów. 

Jako autor, doczekał się Schopenhauer uznania 
aż u schyłku żywota, a raczej po śmierci. Przyczyną 
tezo był system filozoficzny, łączący w sobie naj- 
skrajniejsze kontrasty ostatecznego realizmu. Obrona 
pesymistycznych poglądów na świat, przeprowa- 
dzona z świetną elokwencją, nienawiść jego wobec 
„szkolnej filozofji* i popularny, choć pełen głębo- 
kości styl jego pomniejszych rozpraw, zapewniły 
mu liczne grono zwolenników, zwłaszcza w kołach 
światowców. 

Jako taki znalazł wprawdzie licznych zwolen- 
ników-dyletantów, nie stworzył jednak szkoły filo- 
zoficznej w ścisłem tego słowa znaczeniu. 

We Franeji przyczynił się do jego sławy 
Foucher de Careil, w Anglji H. Zimmern. . 

W Niemczech Hartmann, jakkolwiek zapiera 
się pesymizmu, Hahnsen Lindner i inni liczą się 
do wyznawców apostoła pesymizmu Największe 
wszakże zasługi około komentowania i wydawnie- 
twa dzieł zgasłego myśliciela położył Frauenstiidt, 
który stworzył niejako osobną literaturę Śehopen- 
hauerowską. 

TO 


W iadomości literackiei artystyczne. 


Szereg odczytów, urządzanych corocznie w 
czasie wielkopostuym przez lwowski oddział Towarz. 
pedagogiczego, rozpoczął onegdaj p. dr. Ludwik 
Finkel, docent na tutejszym uniwersytecie. Szan. 
prelegent, znany w świecie naukowym z kilku cen- 
nych prac historycznych, wybrał sobie tym razem 
za przedmiot wykładu charakterystykę Zygmunta Au- 
gusta, tem ciekawszą, że król ten już dla współcze- 
snych był postacią zagadkową. Jedni go sławili, 
prawie ubóstwiali, inni źle o nim mówili, nienawi- 
dzili. Ta różnica sądów przeniosła się i do historji 
i dotychczas w niej pauuje. Czemże to wytłumaczyć, 
gdzie leży klucz do zrozumienia charakteru tego króla 
i jego czyrów — zapytuje prelegent. 

Zygmunt August wychował się pod okiem Bony, 
uczył go Włoch Andrea Silvio Sieulus i Piotr Opa- 
liński, oddany zupełnie królowej. Wychowanie to pod 
względem nauk zadowalniające, nie wyrobiło w królu 
samodzielności; bawił się tylko w niewiast gronie 
w rycerskich zaś sztukach nie ćwiczył się; a prze- 
dewszystkiem słnchał matki, bo w jej orszaku zna- 
lazł ją jedną świadomą swych celów i na wędzidle 
dwór cały trzymającą. Stawiano nu wprawdzie za 
przykład ojca, ale ten wydaje się już wówczas jak 
„posąg lnb niema osoba“, uległa zupełnie Bonie. 

Wpływ tego wychowania, mówił dalej szan. 
prelegent, okazuje się najlepiej w chwili, kiedy młody 
Zygmunt August wstępuje w związki małż-ńskie z 
Elżbietą rakuską. Nie troszczy się wcale początkowo 
o żonę, „bo matka mu nie każe.“ Matkę zaś gniewa 
że obok niej staje druga, młoda królowa, a ona 
schodzi do tytułu starej królowej. Elżbieta pozyskuje 
sobie całe otoczenie, małżonka jednak ująć nie może, 
bo ten się boi pani matki. Bona, aby zapobiedz zbli- 
żeniu się małżonków, wysyła syna na Litwę; żona 
jego zostaje na dworze. Ale środek ten nie odnosi 
pożądanego skutku. Syn wydobywszy się raz z pod 
macierzyńskiej opieki, zmienia się od razu. Po 11 
miesiącach rozłąki, spotkawszy się y żoną w Brześciu, 
żyje wzorowo, a nienawidzi odtąd matki, która tak 
długo nie pozwoliła mu zaznać szezęścia małżeńskie- 
go. Z uleglego syna staje się przeciwnikiem matki ; 
budzi się w nim jakby druga natura. 

Zygmnnt albo kocha, ulega — albo nienawidzi, 
unika; pośredniej drogi nie zna Ta jego namiętność 
tłumaczy nam wiele epizodów życia jego: namiętną 
miłość dla Barbary, wzgardę i wstręt kn Katarzynie, 
ciężkia walki, które przechodzi w swej dnszy W tych 
walkacn zaś widzimy zawsze jakby dwóch ludzi ze 
sobą się borykających, jakby owa krew włoska i Ja- 
giellońska, namiętność i godność, uczucia gorące i 
obowiązki ze sobą się nie znosiły. Wyszedł Zygmunt 
August z połączenia dwóch światów. > 

Tę doniosłość jego charakteru widzimy w życiu 
i panowaniu. Jest łagodny, łaskawy, przebaczający, 
ale zarazem mściwy, podejrzliwy i mieubłagany. 
Zwierza się chętnie, a jest skrytym; radzi się w naj- 
ważniejszych sprawach, a wedłe rad nie postępuje ; 
sprawiedliwy, a depusz:za się gwałtów i postępuje 
nieprawnie. Słowem zlały się w nim niby zasady pi- 
sane dla królów przez Modrzewskiego i Machiavella, 
tak różne, tak odmienne, jak natura włoska i polska. 

Stanowisko jego do reformacji wynika z obawy 
rozruchów podobnych do wojen we Francji; z braku 
zdeklarowanych stronnictw w kraju; z przywiązania 
do religji katolickiej i łudzenia się nadzieją rychłego 
połączenia powaśnionych. 

W panowaniu jego widzimy również dwie epoki 
zupełnie do siebie niepodobne: przed wojną z Moskwą 
i po niej. W pierwszej, w obee programu egzekucji i 


unji, zajmuje odporne sianowisko, zwleka, usuwa jej 
artykuły, doniosłości ich nie pojmuje. Po wojnie, 
którą uważał za najważniejszą dla Polski, zachowuje 


się zupełnie inaczej. On sam egzekucję podnosi, do- 
prowadzenie uuji za cel życia sobie stawia. Mimo 
odmiennych zapatrywań Radziwiłła Czarnego, owego 
powiernika i doradzey, doprowadza ją do skutku i 
zostawia w testamencie narodowi całemu, Polsce i 
Litwie: miłość, zgodę, jedność; „błogosławicń two 
tym. którzy unję moeno trzymać będą;  przeklinając 
te, które sieją nięzgodę między bracią.* 

Z krótkiej tej już treści łatwo powziąć przeko- 
nanie, że odczyt był nader zajmującym, szczególnie, 
iż prelent wygłaszając go z pamięci w obec bardzo 
licznie zgromadzonej publiczności, nie zapomniał ani 
o wytwornej formie, ani o odpowiedniem okraezeniu 
go rozmaitemi ciekawemi epizodami. Niemniej za za- 
letę poczytać należy dr. Finklowi, że miał na uwadze 


Żądnją 
194 50 
211 
281 — 
216 — 
98 — 
101 25 
92 25 
101 — 
95 50 
101 — 
Bo — 
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91 60 
54 — 
48 — 
102 — 
101 — 
105 — 
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Lwów, z izby handlowej 
dnia 41. lutego 1888 r. 


Akcje za sztukę bez kupon birzżąccgu płacą 


Kalej galicyj. Karola Ludwika po 100 złr. m. 

n, lwowsko-ezerniowiecko-jaska po 205 zł, w 
Banku hipotecznego galicyjskiego po 20 zł. w 
Hanku kredytowego galicyjskiego po 200 zł. w 


Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hip. galio. Ń-proc. w. a. . . . 
Banku hip. galic.6-pr. w.a. wylos. z 10pr. prem 
Banku krajowego 4 i pół proc. w. a. los 51 |. 
"Towarzystwo kredyt. gal. b-proc. w. a. 
"Towarzystwo kredyt. gal. 4-proc. w. a. . 
Tow. kredyt, gal. B-proc. w. a. okresowe 37 |. 98 75 
Tow. kredyt. galio. a-proc. w. a. lòs 41 i pó 
Tow. krody!. gal. 4i poł proc. w. a. okres. 5? | 
Tow. kredyt. galic. d-proc. w a. 56 1. 


Listy dłużne za 100 vł. 
Gal. Zakł. kr. włość. 30/, w. a. w likwid. . 
Mao „OW a 


n kad a n 
Obligi za 100 zł. 
Indemnizaeyjne galic. 5% m. k. . 100 50 
Komunalne Banku kraj. 50/4 w. a. 1. em. . 100 — 


Pożyczka kraj. z r. 1873 G%ę w. a. 
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Szczupak w galarecie. 
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Śledzie, Raki. 
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YŁososie, Pstrągi, Węgorze i Minogi. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Lutego 1888 r. 


publiczność uczęszczającą na wykłady, a składającą 
się z osób rozmaitego wieku i stopnia wykształeenia. 
Rzecz to nia małej wagi. Odezyty takie wtedy tylko 
nie chybią celu, jeśli będą traktowane popularnie, 
jeśli jak ten właśnie, zdołają zająć całą zgromadzoną 
publiczność i tem samem obudzić w niej chęć dal- 
szego kształcenia się, przypomnieć rzeczy wyszłe z 
pamięci lub wiadomości posiadane uregulować pod 
względem krytycznym. 

W końcu jedna uwaga odnosząca się do publicz- 
ności. Skoro odczyt zapowiedziany na godzinę 6tą, 
nie wypada przychodzić oe pół do 7. i przeszkadzać 
zarówno prelegeutowi jak słuchaczom. 

Z teatru. Dziś „Ojciec Konstantyn.“ — Jutro 
„Napój miłosny“ z p. Mansour i p. Vicinim. — 
W piątek po raz pierwszy komelja Mozera „Z przy- 
jemnością. * 

Dyrekcja otrzymała do wystawienia: „Ptaki nie- 
bieskie,“ komedię w 4 aktach Przybylskiego i „Po- 
spolite ruszenie,“ komedję w 4 aktach Abrahamo- 
wicza i Ruszkowskiego. 

Panna Helena Zimajer, córka pani Zimajer. wy- 
stąpi po raz pierwszy na naszej seenie w poniedziałek 
jako Lincia w „Dzieciakach* Swiderskiego. 

Pierwszy występ p. Hsl!erównej, znanej ze 
ślicznego głosu uczennicy p. Souvestrów, odbędzie się 
na scenie teatru hr. Skarbka dnia 15. marca b. r. 
w roli Carmeny. Wiadomość tę zaczerpniętą w sekre- 
tarjacie teatralnym, podajemy jako odpowiedź na za- 
pytania ze strony publiczności, interesującej się tą 
utalentowaną stypendystką Wydziału krajowego. 

Pan Mieczysław Kamiński, zaszczytnie zniny 
tenorzysta, otwiera we Lwowie szkołę operową, która 
będzie mieć na celu wykształcenie w przyszłości 
opery polskiej. 

Program koncsrtu Bianca Bianchi, który vd- 
będzie się w „Sokole“ d. 26, bm. o godz. 7 wie- 
czór, z uprzejmym współudziałem pani Marji Adel- 
mann Majewskiej i panny Wandy Likendorf. Program 
jest następujący- 1. Liszt: Fantazja węgierska z 
akomp., odegra panna W. Likendorf. 2. Bellini: 
Arja z op. „Lunatyczka,* odśpiewa koncertantka. 
8. Chopin-Reinecke: Larghetto, odegra pani Adelmann- 
Majewska. 4. Verdi: Arja z op. „Rigoletto,“ odśpie- 
wa koncertantka. 5. Koliwoda: Skowronek, pieśń, 
odśpiewa koncertantka. 6. a) Liszt: Sunetti di Pe- 
trarca, b) Rabinstein: Air de ballet de Pop. Fera- 
mors, odegra pani Adelmann-Majewska. 7. Thomas: 
Romans z op. „Mignon,* odśpiewa koncertantke. 
Fotel 4 złr, krzesło 8 złr., drugorzędne 2 złu, 
wstęp 1 złr. 20 ct. Biletów dostać można u p. 
Marka, w księgarniach pp. Gubrynowicza i Szmidta, 
Seyfartha i Czajkowskiego i w cukierni p. F. Grossa. 
Bilety zamówione odebrać należy do ezwartku wie- 
CZOTA. 


„Swiata“, dwutygodnika ilustrowanego, wyszedł 
numer 4., odznaczający się się równie jak poprzednie 
obfitą treścią, pięknemi ilnstracjami i ładną formą 
zewnętrzną. Znajdujemy w tym numerze dalszy ciąg 
powieści Kraszewskiego pt. „Murowanka*, wiersz 
Deotymy : „Pod niebieską chorągwią”, rozprawę Wł. 
Zagórskiego : „Magnetyzm i hypuotyzm*, szkie kry- 
tyczny dra Giermana: „Wędrówki po literaturze nie- 
mieckiej" i rozprawę Z. Noskowskiego pt. „Piętno 
narodowe w sztuce muzycznej. W dziale ilustracyj- 
nym znajdujemy kopje projektów do pomnika Mickie- 
wieza, tj. projekta Teodora Riegera, Cyprjana Go- 
debskiego i Walerego Gadomskiego, oraz klichotypie 
obrazów Fałata: „Popielec* i Bakałowicza: „Uczta 
z czasów odrodzenia." Urozmajcają numer roz- 
prawka o Kugenjuszu Labiche i sylwetka humory- 
styczna : „Śmierć Sokratesa“, wreszcie obfita kronika 
literacka i artystyczna. — Jako dodatek dołączony 
jest pierwszy arkusz powieści Matyldy Sarras pt. 
„Biostry ślubne”. 

„Kłosów* nr. 1181. zawiera: Branki w jassy- 
rze, powieść przez Deotymę (C. d.). — Ustawa o 
ważności zapisów, przez W. Andrychiewicza (Dok) 
— Ruch literacko-naukowy, przez K. — Przeglad ar- 
tystyczny, przez Henryka Struvego. — Listy z Czech, 
przez Edwarda Jelinka. — Chrystus, powołujący Ja- 
kóba i Jana. — Ewunia i Miekiewiez. — Korespon- 
deneja z Kamieńca Podolskiego. — Przegląd polity- 
czny. — Pokłosie. — Do redakcji Kłosów. — Od- 
powiedzi od redakcji. — Ogłoszenia. — Ryciny: Or 
gauy w kościele Koniecpolskim, rysował J. Konopacki. 
Ewunia. Chrystus, powołujący Jana i Jakóba, obraz 
Ernesta Zimmermana. Przygoda śmieciarki, rysunek 
Stanisława Lenca. — W dodatku: 7. arkusz powie- 
ści p. t. „Nowenna Collety”, oraz 7. arkusz komedji 
Bałuckiego p. t. „Dom otwarty”. 


Ruch stowarzyszeń. 

Zebranie rady nadzorczej towarzystwa prywa- 
tnych ofiejaiistów odbędzie się duia 16. marca br. 

Pogadanka członków towarzystwa prawniczego 
odbędzie się w czwartek dnia 23. br. o godzinie pół 
do 7. wieczorem w lokalu własnym ul. Karola Lu- 
dwika 1. 3, II. piętro. Na porządku dziennym : 1. O 
przekazie długów hipotecznych ua rachunek ceny ku- 
pna i jego skuteczności w obec wierzycieli hipoteczn. 
Referent dr. Zygmunt Lilienfeld. 2. Jus acerescendi 
przy dziedziczeniu ab inóestato i prawo przepadłości 
według austrjackiej ustawy cywilnej (8 562 i 760). 
Referent radea dr. Edward Bauch. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się we środę dnia 22. bm. 
o godzinie 6. wieczorem, w sali Fizyki szkoły realnej 
(II. piętro). 


Przegląd polityczny. 


* Wydział krajowy styryjski odniósł się 
do galie. Wydziału z prośbą nadesłania mu wszy- 
stkich sprawozdań sejmowych w kwestji projekto- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 21. lutego 1888 r. R 
(godz. 1 min. 45 popołudniu). 
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Berlin, dnia 20. lutego 1888 r. 
(godz. 5 min. 35 pop łndniu). 
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Łosoś wędzony. 
Piklingi, Srprotki. 


Śledzie familijne i znykłej wielk. wędzone, 
Auschovis Moskalę i wile innych Marynat. Kawior asirachańkki. 
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wanego zaprowadzenia przymusowej asekuraci i 
pociągnięcia towarzystw asekuracyjnysh do przy- 
czyniania się do kosztów utrzymania straży ocho- 
tniczych. Wydział kraj. styryjski chce przedmiot 
ten zbadać gruntownie i na następnej sesji przed 
łożyć Sejmowi sprawozdanie, a ewentualnie pro- 
jekt do ustawy. 

* Magistrat miasta Trientu wniósł na osta- 
tniej sesii do sejmu tyrolskiego petycję z pro- 
jektem utworzenia tamże przy kasie oszczędności 
oddziału hipotecznego. Z uwagi jednak na to, że 


wydawać się mające listy zastawne, maja być 
przez kraj gwarantowane, sejm tyrolski nie za- 
łatwił tej sprawy ostatecznie, ale polecił wydzia- 


łowi kraj. zbadać ją i na następnej sesji przedło- 
żyć stosowne wnioski. 

Wydział krajowy, chcąc z tego zadania wy- 
wiązać się należycie, odniósł się obeenie do 
wszystkich wydziałów krajowych z prośbą o nade- 


słanie mu wszelkieh do tej sprawy odnoszących 
się sprawozdań, statutów oraz przepisów wyko- 
naw czych. 


* W bardzo obszernym artykule podaje woj- 
skowy współpracownik Pestr Lloyda wszechstron- 
nej a surowej krytyce instytucję ocho- 
tników jednoroczuych, tak jak ona obecnie 
po 18 latach istnienia, się przedstawia. W tym 
okresie czasu służyło w armji 46966 ochotników, 
z których tylko 13.482 osiągnęło stopień oficerski. 
Choć i ta cyfra na oko poważnie wygląda, to je- 
dnak zdaniem autera artykułu jest zbyt małą, nie 
przedstawia nawet '/, części i świadczy o brakach 
lub wadliwościach ustawy, która tę instrukcję do 
życia powołała. Zamiarem i myślą przewodnią jej 
twórców było, ahy w zamian za rozliczne 
przywileje, których ochotnicy jednoroczni w 
stosunku do reszty popisowych zażywają, ci odda- 
wali armji rokrocznie znaczny procent oficerów re- 
zerwy. [ymezasem sądząc z rezultatów, ucząca się 
młodzież widocznie inaczej pojmuje te swoje obo- 
wiązki, bo jak tylko może, stara się ich pozbyć 
wraz z mundurem i wogóle uważa służbę wojsko- 
wą za złą konieczność. Tak jednak być nie powinno, 
w obec prawa i państwa, wszyscy maią jednakowe 
ciężary, obowiązki i korzyści, wszyscy też — czy 
to ukończony gimnazjasta, czy chłop, czy rzemieśl- 
nik — powiuni tym obowiązkom w równej mie- 
rze i w równych warunkach zadość czynić. Autor 
artykułu kończy wezwaniem, aby ustawa o służbie 
wojskowej doznala reformy w tym duchu, miano- 
wicie, aby obmyśleć i w niej pomieścić jakieś re- 
prosalja moralne dla młodzieży opieszałej i 
lekceważącej sobie doniosłe znaczenie obowiązków 
służby wojskowej. Autor nie powiedział tego wy- 
rażuie, lecz ręczymy, że miał na myśli propozycję. 
ahy tacy jednoroczni ochotnicy, którzy po roku 
służby nie złożą egzaminu oficerskiego, niejako za 
karę, służyć musieli dłużej o rok lub nawet dwa 
lata w czynnych szeregach. 

* Pomiędzy rządem rosyjskim a Watykanem 
odbywają się obecnie pólurzędowe rokowania, zdą- 
żające do wynalezienia jakiegoś modus vivrndi. 
Pierwszy krok w tym kierunku uczyniła Rosja: 
był nim telegram gratulacyjny cara Aleksan 
dra Ill., wysłany z okazji jubileuszu Leona XIII 
W odpowiedzi na ten telegram wyraził papież ży- 
ezenie przywrócenia pokojowych i uregulowanych 
stosunków pomiędzy Watykanem a Petersburgiem, 
potrzebnych w obopólnym iuteresie. W Watykanie 
mają niepłonną nadzieję, iż wlaśnie w tej chwili 
gdy car w rządzie włoskim upatrywać musi swego 
przeciwnika, jest najstosowniejsza pora ku temu, 
ażeby skłonić go do pewnych ustępstw. W depe- 
szy gratulacyjnej wyraził car nadzieję, iż wysoka 
mądrość Leona XIII. potrafi zualeźć środek pogo- 
dzenia interesów katolików z zasadami prawa — 
koła watykańskie zapewniają, iż Kościoł katolieki 
zawsze w tym stosunku znachodzi się do każdego 
państwa jeżeli tylko prawa jego opierają się na 
moralności, zasadach etyki i sprawiedliwości i re- 
ligijnej tolerancji obok wolności sumienia. Taki 
stan rzeczy właśnie nie zachodzi w Rosji, trudno 
więc będzie Watykanowi znaleźć odpowiednią 
drogę. 

* Nowostt zaznaczejąc pokojowy nastrój chwili, 
zwracają uwagę na to, jak wielu przyjaciół Rosja 
może znaleźć teraz wśród państw i ludów europej- 
skich. „W Anglji — mówią on3 — istnieje wpły- 
wowa partja, zapstrująca się bardzo nieprzychylnie 
na przewagę niemiecką. Cała Francja—po naszej 
stronie. Belgja i Holandja mają powody obawiać 
się o nietykelność swoich terytorjów. Danja, tylko 
z konieczności akceptuje dokonaną na sobie ampu- 
tację. Serbowie i Rumunie wiedzą dobrze o tem, 
że liga pokoju w żadnym rezie nie zapewni zwy- 
cięztwa ich dążeniom narodowym. Wiele ludów 
Austrji uważa wojnę z R:sją za wojnę bratobójczą. 
Grecja niedawno temu miała sposobność przekonać 
się, jak niesprawiedliwie Europa tr:ktuje jej legalne 
życzenia. W całej Europie objawia się niczadowo - 
lenie z systemu militaryzmu i nieustannego, pełne- 
go obaw wyczekiwania, podkcpującego dobrobyt 
narodów. Jakże swobodnie odetehnęlyby te wszy 
stkie Żywioły jak dzielnie przyłączyłyby się do 
walki, gdyby wiedziały, że taka sila jak Rosja, 
stoi po ich stronie! Wtedy może nic by nas nie 
potrzebowało obchodzić usposobienie Berlina i 
Wiednia, ponitważ dyplomacja zachodnia pospie- 
szyłahy wnet uczynić zadość skromnym żądaniom 
Rosji, opartym na uznanem przez całą Europę pra- 
mie traklatowem.* 

* Mowa Flourensa wywołała, jak wiadomo 
we Włoszech pewne rozdrażuienie. Obecnie sam 
mowca stara się za pośrednictwem korespondenta 
Timesa ułagodzić to pierwsze wrażenie, twierdząc, 
że nietylko nie miał zamiaru drażnić uczuć wło- 
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skich, ale owszem ceni on w wysokim stopniu 
przyjaźń sąsiedniego państwa i przekonania te, 
czynem postara się zadokumentować. Wreszcie za- 
pewnił, że głównym jego celem jest utrzymanie 
pokoju, tak długo jak długo da się to pogodzić z 
interesami i honorem Francji. Tymczasem o sto- 
sunku Francji i Włoch krążą jak najsprzeczniejsze 
wieści; podczas gdy z jednej strony sygualizują 
poprawienie się stosunków wzajemnych i pewność 
zawarcia handlowego traktatu, z drugiej donoszą o 
gorączkowej czynności, jaka panuje w arsenałach 
włoskich. 


(Telegramy s innych pism). 

Budapeszt 19. lutego. Minister Trefort 
miał zachorować skutkiem rozdrażnienia wywo- 
łanego oporem księcia prymasa w sprawie kon- 
gruy. Ten sam powód ma go nawet skłonić do 
ustąpienia. (Pos”,) 

Paryż 19. lutego. Weding nadeszłych tu 
wiadomości z Chin prowincja Mandzurja wygląda 
jak jeden wielki obóz. Nagromadzone tam wojska 
zaopatrują w broń odtyleową. Te i iune ozuaki 
zbrojenia wskazują. że w razie konfliktu w Euro- 
pie Chiny zamierzają odegrać również pewną rolę. 
(Muniag-Eriuhblu't). 

Genewa 19. lutego. Trybunu dowiaduje 
się, że rząd niemiecki miał rzekomo przedłożyć 
radzie związkowej dowody. iż jenerałny sztab 
fraucuzki projektuje przeprowadzenie wojsk przez 
terytorjum szwajcarskie koło Bazel, «fi rując w 
zamian sojusz gwarantujący neutralność Szwajcarii. 
Rząd szwajcarski miał zastrzedz sobie przyjęcie 
sojuszu na wypadek gdyby nastąpiło rzeczywiste 
naruszenie terytorjum, 1 zwrócił uwagę, że po- 
czynił już wszelkie możliwe zabezpieczenia, aby 
do naruszenia swego  terytorjum nie dopuścić. 
(Montag-Fruhblatt). 

Wiedeń J9. lutego. W  kwestji stosunku 
Anglji do Włoch są tu zdania. że stosunek ten 
nie opiera się na fvrmalnym traktacie, lecz na- 
wiązany został na pcdstawie obopólnego memoran- 
dun, w którem oba państwa określiły dokładnie 
obowiązki i korzyści wypływające z obrony wspól- 
nych interesów. (Post). 

Bruksela 19. lutego. Dementują katego- 
rycznie przyłączenie się Belgji do trójprzymierza. 
Mimo to zapowiedzianą jest w tej kwestji interpe- 
lacja w izbie. (Post). 

Wiedeń 21. lutego. Kolej Północna rozpi 
sała konkurs na posady lekarzy kolejowych na 
linjach, które mają być świeżo otwarte, a miano- 
wicie: Kojetyn-Bielsko i Bielsko-Kalwarja. (G. L.) 

Wiedeń 21. lutego. Jest faktem, że rząd 
rosyjski w ostatnich dniach star ł się zbadać pry- 
watnie zamiary mocarstw względem sprawy buł- 
garskiej i dowiedzieć się o przyjęciu, na jakie mo- 
głyby liczyć ewentualne propozycje Rosji w tej 
sprawie. Oficjalnych kroków odnośnych jednak 
dotychezas z żadnej strony nie przedsięwzięto. 
Rząd rosyjski był dotychczas zdania, że mocarstwa 
winny wystąpić otwarcie z potępieniem obecnego 
stanu rzeczy w Bułgarji i od tego wystąpienia 
czynił zawisłem swoją gotowość do dalszych u- 
kładów. (G. L.) 

Wiedeń 21. lutego. Poł. Corr. odbiera 
jednobrzmiące z Londynu i Rzymu doniesienia, 
wedle których oczekują tam propozycji rosyjskiej. 
Rząd petersburski ma zażądać, aby mocarstwa 
oświadezyły zbiorowo W. Porcie, iż pobyt księcia 
Koburga w Sofji jest n'elegalnym, nie zaproponu e 
jednak środków przymusowych. (Œ. L.) 

Buda-Peszt 21. lutego. Cesarz przyjmo 
wał dziś przed południem na posłuchaniu p. mini- 
stra hr. Kalnoky'ego. (G. L.) 

Wiedeń 2igo lutego. Według Politischer 
Corresp., nieprawdziwą jest wiadomość. iż cesarz 
powróci w tych dniach na krótki czas z Pesztu 
do Wiednia. (G. L.) 


Berlin 21. lutego. Berl. Fol. Nach. zaprze- 
czają, jakoby istniał zamiar wniesienia w czasie 
najbliższym do -ejmu prnskiego ustawy regencyj- 
nej. (G. L.). 

Bukareszt 21. lutego. „Ajencja Hawasa* 
donosi, że jeden jenerał i jeden pułkownik zostali 
uwięzieni w skutek zarzutu zbrodni wymuszenia 
przy dostawach wojskowych. Były minister Ange- 
lesco wystąpił z armji. (G. L) 

, Paryż 21. lutego. Niektóre dzienniki wyra- 
żają obawę przesilenia ministerjalnego na wypadek. 
gdyby gabinet, z okazji prawdopodobnie we czwar- 
tek odbyć się mając j rozprawy uad funduszem 
tajnym. miał postawić kwestję zaufania. 

Radykalno-socjalne strounietwo w Saint Etien- 
ne postanowiło postawić jako kandydata do izby 
jenerała Boulangera, pomimo, iż tenże nie jest wy- 
bieralnym. (G. L.) 

Petersburg 21. lutego. Wedlug oglo- 
szenia w Ruskim Inwalidzie, postanowiono w dniv 
16. września 1887, a następnie 4. stycznia 1588, 
aby wszystkie baterje gwardyjskie, polne, rezer- 
wowe, górskie i lekkie, zużywały przy corocznych 
ćwiczeniach strzelniczych, po 188 granatów, 164 
szrapneli i 10 kartaczy, zaś przy manewrach w 
strzelaniu ostrem każdej baterj: pieszej, prócz tego 
po ( granatów i 13 szrapneli. 

Postanowienie to ma wejść 
czątkiem roku 1888. (G. L) 


w życie z po- 


Z Rady państwa 
Telcgcamy „„Dziennika Polskieg».'* 


Wiedeń 21. lutego. Komisja legitymaeyjna 
zamierzała pierwotnie, jak się dowiaduję. zapropo- 


Ceny zboża 
z dnia 21. Lutego 1888 r. 
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Wszystko za 100 kilo netto boz worka. 


Chmiel 2a 56 kilo 
-— bez odbiorcy. 


loco Lwów, zir. 15 do 55 — 


Okowita za 10.0V0 liter pret. loco Lwów złr. 25 — go 
25 50. 


Usposobienie spokojne. Piękne gatunki koniczyny 
czerwonej znajdują chętniejszego odhiorce. 


PIWO PILZNEŃSKIE litr 34 ct.. flaszka 
1 


4 litrowa 1% ct (i 3 ct bancja na flaszkę) 
44 ct. litra WINA SCOŁOÓW EGO bardzo 
dobrego. 
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1 
nować unieważnienie wyboru Ramana Potoc” 
kiego, później jednak nastąpiło porozumienie 
w tym kieranku, że lewica ma głosować za lega- 
lizacją wyboru Potoeki-go, zaś prawica za ugna- 
niem silnie atakowanego wyboru Ausspitza. 
Postępek ten budzi tem większe niezadowolenie, 
że na najbliższem posiedzeniu izby antisemici bar- 
dzo gwałtownie wystąpi} przeciwko uznaniu wy- 
boru Ausspitza i fakt wspomnianego porozumienia 
wywloką przed izbę. 

Wiedeń 21. lutego. Ślychać, że rząd nie cał- 
kiem byłby od tego, by jako kompensatę za poda- 
tek od wódki przeprowadzić wykupno propinacji. 

Klub mułodoczeski uchwalił już w pierwszem 
czytaniu przemawiać za odrzuceniem wniosku 
Liechtensteina. 


Telegramy „Dziennika Polskiego". 


Wiedeń 21. lutego. Kalnoky udał się wczo- 
raj na jeden dzień do Buda-Pesztu. 

Praga 21. lutego. Radny miasta Bendiener 
(jedyny Niemiec w radzie) wniósł rezolucję z we- 
zwaniem do deputowanych praskich, by głosowali 
przeciwko wnioskowi Liechtensteina. Wnio. 
sek pie dozual dostatecznego poparcia. Młodoczech 
Podlipuy wniósł rezolucję za wnioskiem He- 
rolda którą poparto i komisji przekazano. 

Belgrad 21. lutego. W szerokich kołach zaj 
mują się bardzo serjo myślą unji personalnej po- 


między Bułgarją a Serbją z Milanem na czele. 
Zwolennicy tego pomysłu utrzymują, że patronizuje 
go Austuja. 

Berl'n 21. lutego. (Sprawozdanie z dnia wczo- 
rajszego, vodzina wpół do 12. przed południem.) 
Sen następcy tronu przerywa gwałtowny kaszel, 
gorączki nie ma, wydzieliny flegmy obfite, stan 
ogólny dobry. 

Wiadomości, które dwór otrzymał, nie są, 


zdaje się, zbyt zatrważające, gdyż cesarz był na 
przedstawieniu opery. 

Berlin 21. lutego. Opowiadają w kołach dy- 
plomatycznych, że podjęte przez Szuwałowa 
próby sondowania, o ileby mocarstwa popierały 
pretensje rosyjskie w sprawie bułgarskiej, nie wy* 
dały pomyślnego rezultatu. Rosja domaga się od 
mocarstw nacisku na Portę, by wystąpiła prze- 
ciwko Koburgowi. Niemey możeby przystały 
ua to, ale Austrja i Włochy sprzeciwiają się temu 
stanowczo. 

Paryż 21. lutego. Ambasador francuzki w 
Rzymie, Mony, który przybył tu w sprawie pry- 
watnej, proszony był przez Orispiego, by za- 
pewnił Carnota, będącego osobistym znajomym 
włoskiego męża stanu, że nie jest bynajmniej 
wrogo uspasobionym dia Francji. 

Wiedeń 21. lutego. Giełd. wieczorna. Kred yty 263770 
złota renta weg. 96 52. x 

Wiedeń 21. lutego. Arcyksiężna Stefanja 
udaje się duia |. marca na kilkotygodniowy pobyt 
do Abazji. 

Wiedeń 21. lutego. W komisji budżetowej 
interpelowano ze strony lewicy ministra Gautsch a, 
jakie stanowisko zajmie w obee wniosku Liech- 
tensteina (o szkole wyznaniowej). Gautsch od- 
powiedział wymijająco, iż musi wprzód wyczeki- 
wać zapatrywania parlamentu. 

Rzym 21. lutego. Ministerstwo wojny rozpisała 
dostawę 160.000 siodeł, 200.000 koców, 300.000 
par butów z terminem do 2. kwietnia. 

Paryż 21. lutego. Dzienniki tutejsze donoszą, 
że stan niemieckiego następcy tronu jest rozpa- 
czliwy. 

miedeń 21 lutego. Gie!da zbożowa Pszenica 
na jesień 784, kukurudza 6'60, owies 5'82 
OOo O 


mag, 


Prsyjeshalń do Lwoya 

? x ZL. lutego 188! 
ŻORZA. K. br. Ilussarzewska, z Burszty 
Oprządek, z Zwierzyńca 1. hr Łubieński, z 
M. Gartpich, z G. Broders. z 


HOTEL 
na, W, 
Warszasy. 
Paryża. 

HOTEL EUROPEJSKI A. Udrycki, z Mostów 
wielkich I. Perl, z Wiednia. I. Jasiński, z Warszawy 
l. Olkiszewski, z Łopuszki. Z. Younga, n Zapałowa. R, 
Kaplibski, z Korszo sa. 


a o 


Cebrowa, 


NADESŁANE. 

Ponawiain moje najszczersze podziękowanię 
Wielm. Panu Ur. Hirschierowi, c. k. lekarzowi po- 
wiatowemu w  Bóbrce, za Jego pomoc lekarską 
przy rozwiązaniu mej córki 
123 Chaim Glanz, Staresioło. 


= a 
Kandydat notarjaln 
do zastępstwa kwalifikowany. poszusuje natycli- 
miast posady. Adres: Wiczyński Janów koło Lwowa. 


Zmiana pomieszkania. 
wszech nank lekarskich 


Dr. C. Sztembarth 


przeprowadził się na ulicę Batorego (diwniej Halicka, 
Nr. 26, I. piętro. y 
Ordynuje od 3 -5, dla niezamożnych bezyłatuie 


„Z NURTÓW ŻYCIA” 


WIĄZANKA RYMÓW Z T.E1 DZIENNIKARZA 
LUBINA F. W. ILASIEWICZA, 


wysza w tych duiach i jest na składzie e'ównym 
w drukarni „Dziennika Polskiego.“ 


Egzemplarz I zlw. 


TEATR HR. SKARBKA. 


(L’abbe Constantin) 
komedja w 3. aktach L. Ralóvy'ego i H. Crémieux. 
05 OIB TYE 
Ojciee Konstantyn. . . . . Zboiński 
Jan Raynaud. . . a „ Woleń:ki 


Pawel ue L vardens . . . . Kasprowicz 
Pan de Larnac . „ Ruszkowski 


Bernard „ Dębicki 
Pani Sevtt . 6 + + . Beluzowska 
Miss Bettina Łerciywl . . . . Pysenik 


raui de Lavardefńis . . . 


. Aszperger 
PIMORA. e) i 


- Gostyńska 


e 


Rzecz dzieje się w wiose- Longu: vėl za naszych 
czasów. 


A o 
Poleca: 
H»NDEL TOWARÓW KORZENNYCH, WIN i DELIKATESÓW 
ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


we Lwowie,óg u. Uh orążczyzny i ikadem ichię jo 


* 


NZOKUH VE 
UV”EJHS 


1 VA ŁOdS I ALAA N * 


"MOM 


'aoeTod 


11 EĄIMPNT epey *[N 


ypAzsAtoufuUu M JĄZUMUAJ | 
fun omonoTUw ofysZU Oj nzo p 


io 


NNOSU 
€ 


tą 
» 


ud yət 


Kjotsnup, raj ul og nfoay c ZOZ» 


yusluz aquz yDszuvo 


4 


3... E EEE. 
Drobne ogłoszenia. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Lutego 1888 r. 


WEBA KING. 


„Weba King“ jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 


po 17, centa od wyrazu. 


ewien e. k. urzędnik rachunko:- 
wy. obejmuje administrację domów 
lub zatrudnienie w godzinach poobiednich 
jako sekretarz, buchalter, lub korespodent, 
pod bardzo umiarkowanymi warunkami, 
M. B. w Administracji 
561 


Oferty pod lit. 
„Dziennika“, 


Bes wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy a Kopernika 1. 9. 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


To waco kamienica wśród- 
mieściu jest do nabycia. Bliżexej wia- 
domości udzieli z grzeczności p. H. Vie- 


big, ulica Hetmańska 1. 24. 557 


P'z ulicy Trybunalskicj I. 4, 
jest II. i HI. piątro, zaraz do TE, 
składające się z 4 pokoi, kuchnią wraz 
Z e on Bliższej wiadomości 
udzieli gospodyni I. piętra, LES 


trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 
a przytem jest o 60 procent talszą. 


Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na grubszą bieliznę złr, 7:— 
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 
1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6—7 prześcieradeł bez 
SZWU, . złr. 11:80 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 


lica Akademicka 1. 23 w kwie- 

tniu będą do wynajęcia: 6 pokoi ze 
stajnią wozownią, na pierwszem piętrze, 
a na drugieim piętrze 3 pokoje z przyna- 
leżytościami. 


e się lokalu z 5—6 
pora ę 8:50 


większych lub 8 mniejszych | 
jasnych pokoi w śródmieściu | 
(nawet w oficynach) od 1. kwie- | 
tnia lub lipca b. r. na drukar= 


mię. Zgłoszenia pod adresem: 
„Drukarnia” w Administracji. ki . . » złr. 1280 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
=m długa, na 6—7 bardzo cieubich 
prześscieradcł . . . . . . zir. 13— 


Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 
można niefalszowany jedynie w ca- 
szych składach 2039 

Próbki na żądanie gratis i franco. 


M. BEYER i Spółka 


skład fabryczny płócien, stołowej bie- 
lizny i gotowej bielizny damskiej, 
męzkiej i dziecinnej. 


Lwów. nl. Karola Lndwika 1.1. 


Korespondencja prywatna. 


Prosze pp. E. $. Brody K. Frysztak 
o odpowiedź lub zwrot fotografij Litwinka. 
— mz "RAA. | mz 

Urzędnik prywatny stanu szlachec- 
kiego herbu Habdank, kawaler, w sile 
wieku lat 38, na dobrej i stałej posadzie, 
dla braku znajomości, poszukuje na tej 
drodze towarzyszki Życia, panny lub 
j przyjemnej powierzchowności naj- 
wyżej do lat 25 z nieco majątkiem. Adres: 


w 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


Z. Z. poste rest. Oświęcim, przy załą-| posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 
| czeniu fotografji, za dyskrecji poręcza plarzy d 
honorem. 560 


Dziejów powszechnych 
Szlossera i Hagena 


Dla zakonserwowania oczu 


Rodenstocka, mniechowskie prawdziwe 
okulary 'diafragmowe We wszelkich 
fasonach prawdziwe tylko do nabycia 


u optyka 
Maurycego Boscowitza 


we Lwowie, płac Marjachi liczba 6. 


Naprawy instrumentów fizykalnych i 
geodezyjnych uskuteczniają się najtaniej 
i szybko, 2132 a 


Ajentów 
2 kaucją dobrze obznajomionych z intere- 
sentami prywatnymi. przyjmuje 
pewien znaczny skład fabryczny sakua 
założony w 1542 
dla większych miast Galicji. 
Oferty pod „Tuch 194%“ Brünn 
poste restanie. 2124 


ZTOKFISZ 


MOCZONY po 40 cet., 
suchy po 80 ct. kilo. 
TŁososio = Śledzie, duże, 


wędzone po 16 ct., marynowane po 
20 ct. sztuka. 


Śledzie solone 


holenderskie, mleczaki po 12 ct. szt. 
szkockie, mlecz. i ikrzak po 14 ct. para. 


Sardynki francuskie w oliwie, po ct. 
25, 35, 45, 65, 85, 1-2511: 60 puszka. 


Omary królewskie, po ct. 70” i 1:30 
puszka. 

Anchovis duńskie, słój 50 ct., pu- 
szka 70 ct. 

Moskaliki w piklach, słój 35 cet., 


beczułka zł. 2. 
Kawior astrachański różnorodne 
Sery i Bryndza liptawska 


poleca 


HANDEL 


SL. MARKIEWICZA 


we Lwow ie, 
w Rynku l. 42. 2049 e 


HANDEL 


pór TEN BIELINY 


Jana Riedla 


WE LWOWIE 


2011 a 


poleca najtaniej własnegowyrohu 


Koszule salonowe 
po złr. 2:60, 2, 225, 250 i 3. 
Koszale 4 jednym, dwona i trzema 
guzikami w przodzie złr 350. 
Koszule nocne po zły. ELD 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
złr. 2:40, 2-60. 


KALESONY 
po złr. 1'10, 130, 165, 189 i A. 


KOŁNIERZE tuzin po zł 2:40 i 253. 
MANKIETY tuzin jo zł 4 i 480. 
CIUSTKI płócienne, tuzin | 0 zł. 2:40. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 
Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY, 


dla pań, panów i dzieci. 


Zamówienia z prowineji wykonują 
najstaraniniej. 


ZZO e 
manio wy ERO CEC EEEE 


(t. 1—22) 
i sprzedaje takowe po cenie zniżone 
w kwocie 30 zir. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 2 ztr. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Bibliotece o Gi 


Złr. 1765 et. 


za 5 kilowy koszyk, zawierający 
30 do 35 pięknych, dużych, słodkich 
pomarańcz albo 40—50 naj- 
lepszych eytryn za zaliczką, oclone 
i franco bez żadnych kos sztów dla 
odbiorcy, rozsyła najrychlej pocztą. 


E. Ambrosini — w Tryeście. 
2072 


FOSFORAN ZELAZA 


LER ASA, doktora nauk ścisłych. 

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i miecz» ,._cierzo- 

wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie, 


Dostać można fakon po 2 złr. wraz 
z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 603 


Dr. Schweigera w Wiedniu 
FIII. Laudong, 92. 


żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom, i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach. 


Wo Lwowie w aptskach pp. Mikola- 
scha, Beisera, Ruckera, Wewiórskiego i 
Sklepińskiego. 


Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiega rodzaju choroby żołądku. 


Niezrownany przy braku apetytu, słabości żołądka, cu- 
chnącym oddechu, w zdęciach, kwaśnych odbijaniach, koł- 
kacii, katarach żoładkowych, zgag: ich, tworzeniu się piasku 
moczowego i kamykach w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukcyi fiezmy, żołta zee, obmierzłosci i womitach. przy po- 
chodzących z żoladka bólach głowy, kurczach lub zatwar- 
dzeniach, przeciążeniu zoładka potrawami i napojami, przy 
robakach, cierpienia" siedziony, watroby i eera Aach 
Cena fiakoniku wraz z przepisem 35 centów anstr. po- 
dwójnego 60 kr. Glowny skład u aptekarza 

IXarola Brady 

w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Anstryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajemniczym. 
Częsci składowe tychże sa przy każde fdakonie na opisia 

użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach. 


x Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe inaryoce!skie, bywają często- 
krotnie falszowane i nasładawane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda bntelka obwinistą być w opakowanie czerwone, zaopatrzona 
powyżćj oznaczonym znakiem "ochronnym 2 przy każdóm fiakonie znajdować 
kię powinien przepis używania kropli, z wzmianką, że drukowany jest „y 
Wiakacni H. Gnska w Kromi ryżu (Krewsier.) 


Marka ochronna. 


Prawdziwe da nahycia: Lwów: apt. Jakóba Reisora, H. Blumenfelda, 
Piotra Gailhofera, Kali:sta Krzyżanowskiego, Dr. Piotra Mikolascha, Jakóba 
Piepesa, Zygmunta Ruckera, Karola Sklepińskiegn, Jana Wiewiórskiego, Arnolda 
Rappaporta. — Bełz: apt. Grossa. — Bóbrka: apt. Balbiny Międliekiej. — 
Brody: apt. Bron. Witosławskiego, Michała Kulaka, Wilh. Landesberga. — 
Brzeżany: apt. Ad. Dursta, Józefa W. Łobosa. — Dolina : apt. Traunfellnera. — 
Drohobycz: apt. Aichmüllera, P. Partykiewicza. — Gliniany: apt. A. Fełma. — 
Mielnica: apt. Krokowskiego. — Mosty wiełkie: apt. J Żolińskiego. — Przemy- 
ślany: apt. Emila Baranowskiego. — Radziechów: apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: 
apt. Wince. Grabowskiego. -— Rozdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. — Sambor : 
apt. J. Aleksiewicza, "K. Marescha, — Skole: apt. S. A. Lechowskiego. — 
Sokołów: apt. Andrzeja Danczaka. -- Sokal: apt. Eug. Wysoczańskiego. — 
Stare miasto: apt. Ad. Palucha Stryj: apt. Chalbazany'ego, W. Komorowskiego. 
Turka: Zygm. Kozickiego. — Waręż: apt. Benedykta Krzywobłockiego. 
Złoczów : apt. Pełcscha, 


ERROR A A ii 


| Do wiadomości cierpiacym na nerwy! | 


Ponieważ na ostatnim (siódmym) ) balneologicznym kongresie terapi: i 
przez użycie możności wsysania skóry, działania bezpoś.ednio na nasz ustrój 
nerwowy, przez profesorów Scho tta, Róhriga, Parisota it. d. do 
świetnego znaczenia doszła przeto jestem pierwszym, który występuję publi- 
cznie z “gotowym sposobem leczenia, Dlatego zwracam się do 


tych, którzy cierpią na cherobliwe przypadłości nerwowe, 
NE nerwowość TM 


migreną, uderzaniami krwi, wielką 


le, objawiającą się bólami głow 
PTEN lbiet AE następnie do chorych dotkniętych 


drażliwością, niepokojem, bezsennością, 
BE” paraliżem FE 


osłabienie:u pamięci, bezsenności w dodatku) 


i do chorych obawiających się porażenia z powodu uczucia bo- 
jaźni, bołów głowy z napadami zawrotu, migotania przed oczami, tracenia 
słuchu i t. d. Wszystkim tym osobom jakoteż owym jeszcze zdrowym, która 
podobnym cierpieniom zawczasu chcą zapo biedz, polecam zapoznanie się 
z moim sposobem leczenia, kosztującym dziennie zaledwie 4 centy I skła- 
dającym się tylko z obmywania zewnętrznego, tudzież z mojej 


w 16. wydaniu wyszłej broszurze: 
Ueber Nervenkrankheiten und Schlag- 
fluss, Vorbeugung und Heilung 


o której pochwalnie sie wyrażają tak znakomite dzienniki jak dostojne osoby 
i słynni lekarze. Tę broszurę można dostać darmo i opłatnie wo Lwowie 
u Wgo K. Krzyżanowskiego, aptekarza y w Wiedniu w księgarni J. Bretzner 


et Comp. I. Tegetthofistrusse Nr. 8. 753 
Roman Weissmann, 
dawnicj lekarz batalionowy obrony krajowej, członek honorowy 
włoskiego orderu sanitarnego białego krzyżą. 
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(pora Żeniami, odebraniem mowy, 


| 
| 
| 
| 


Wydawca i redaktor P Józef Laskownicki, 


afa "is raus 


| WRARKKRKKRKKKAKKKKKNKANKA 


i TYLKO NIEEKSPLODUJĄCA NAFTA. 
| 
R DITMAR 


we Lwowie 


GŁÓWNY SKŁAD 
GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ. 


Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybu- 
chowege” 

litr uafty salonowej podwójnie rafinowanej . . 

sprzedaje 4 - gospodarskiej „ e 
„R. Ditmara niewybuchowejć 5 gł 
Przy SoA zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior 
0DN5ZCZAM beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat. 
By Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie. ag 


n 


przy 10 litrach 2 centy na litrze 


Tylko Nica Koh liczha 1. 


BOURGEAUD noszgie zyka Sy n 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uleczenie przez użycie : 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 


miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po40 Kapsułek dużych ipo80 Kapsułek małych. 
Recepta D* LIÉGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. 


JJ CZYSTEJ KODA IWY pod zaręczenicm jedynie używane w szpitalach 
Vi A 


pary zkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie. 


4 ESSENCYI SANTALOWE 


| miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
| zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 
| 


Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA etc. 


| KA PSU LKI: Wino KRE070T0V NE jedyne wypróbowane przez użycie 


santałowego , 
Kapsułki 


drzewa cytrynowego 
czystej pod zaręczeniem. 


i Tran w szpitalach paryzkieh wydały nad- 
spodziewanie pomyślne skutki we E Rik słabościach organów oddechowych, 


MINOJ „BOURGEAUD : 


We Lwowie w aptekach pp: K. Mikołascha, Wewiorskiego, ete. 


z Chininą, Kakao i Malagą jest najlep -zym środ- 
kiem pożywnym i wzmacniającym. 


LI a rA || 


D 
T EST TELEFONU Nr. 226. ®¢ i] 


cena 
1 F1 60 K. 


1 FI 69 K. 


PUDEŁKO PUDEŁKO 


ZADYSZENIE, KATAR, KASZE! NERWOWY | 


Ulea Awtycainiast pra Wyleczone przez 


PAPIER | RURKI GICQUEL 


Aptekarza 1° klesy, h, TEG Pelaroshe w Paryzu 
" et; nit M ysta 


Jedyne ś E a E EN iA 
putro. sra wE Leryżu p ru 
we Lwowie apt. P. Mikolascha, Bcisera ; w Stanisławowie apt. Alb. : 


Amirowicza. 


XKKKKKKKKAKKKKKKKKKKKKKKA 
Towarzystwo powroźnicze 


<w mMadyrnnie 


Stowarzyszenie zarej:strowane z poręką ograni zoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje wyroby powroźnicze: 2036 
'ostronki do szli i chomąt, lice, szle purciane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcuchami, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki 
i pawężniki do wozów, liny do kafaru, gorzel ni, kopalń i ciągnie- 
nia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, Gurty 
tapicerskie konopne i jutos e. Humaki (Hingemathen), sieci 
ryb.łowstwa i polowania, sieci na konie 
(maski) od much. 

Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 
chodniki szpagatowe na wsehody i korytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego lodzuju wyroby fabryczne Ś£ 
2 kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 509/, od skórzanych % 
a wiele od nich silniejsze i gurty do ob:jania wózków, trwalsze ° 2% 
od wszelkich tego rodzaju wyroków koszykarskich. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko 
powroźnictwa należy po cenach jak najumiarkowańszych. 


MSG" Cenniki na żadanie darmo i opłatnie. "AĘ 
Diy reik tor: 


Ks. Leon Pastor. 


x 
% 
X 
5 


i$ 


4 
% 


Je różnego rodzaju do 


b 


; 


% 
K 


i 


X 
% 
rd 
2 
1 
a 36 


co w Zakres 4 


CT 


z 
36 
= 
x 
x 
% 
x 


RE podążi 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów Rów 


y Wa 0: 0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxclli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY przez Przeora 
2 róża 1373  pioTRA BOURSAUD 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró- 44 
chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
' | równiez odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.Jg 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-ję 

telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- 

Żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 

leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 

3. ulici Huguerie, 3 


l) cierpieniom zębów. » 
| "ósrdrówz © SEGUIN BORDEAUX 
Znajduje się we Lwowie w apt. : PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskicgo, Blumenfelda i i w składzie perfum 
Krakowie w apt. PP.Redyka, Wiszniewskiego, 
Siedleekiego „i w magazynie pert. P. Donning. 


P.Jg.Jahla; w 
Trauczyńskiegoi i 
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J. ANDÉLA 


nowo odkryty 


| PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
mal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia 


w Droguerji J. ANDELA 


18 „zum schwarzen Hund,“ Husgasse 18 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,“ 

Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą“, Józef Hanke, Alojzy Hübner, Jakób Beiser apt., 
0 P. Gwilhofer apt., Karol Bayer, ulica Krakowska. BIAŁA: E. Kruppa. BIECZ : 
7 W, Fusch apt. BRODY: Landesberger apt. CHODORÓW : St. Dyszkiewicz apt. 
) FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz. GLINIANY; A. A. Helny aptekarz, 
GRÓDEK koło Lwowa: Antoni Lippus. JASŁO: R. 'Palchy apt KOŁOMYJA: 
E. Stenzel apt., J. Sidorowicz apt. KÓSSÓW: S. Bursa apt. KRAKuW : Antoni 


I 
| 
| Hawełka, E. 
| 


18¢3 


Radler apt., Stockmar EN i W. Redyk apt., Kenst. Wiśniewski 9 
4 apt. KROSNO: Jan Łazarowicz. KULIKÓW : B. Misiołek apt. KUTY : Ale- M 
KOPYCZYŃCE: Maksym. Reder a:t. NOWY 


ksander Zagajewski apt. 
TARG: Ad. Baumannn, K. Lauer, S. Holzgriinn. NOWY SĄCZ: T. Gros- 
sbard. S. Lichtmann. NIEMIRuW : K. Przedrzymirski apt. PRZEMYSL: 
A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański apt. STANISŁAWÓW: A. 
Beil aptekarz. STAREMIASTO: A. Paluch apt. SUCHA ° K. Czernicki 
apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt. E. Frantz. TARNÓW : M. Adler 
apt., A. Berger, W. Mildner. J. Steisenberg., WADOWICE: T. Kurowski ) 
apt., T. Rauchberger. ZŁOCZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC : M. Pawłoszkiewicz. 4 
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Papier 2 labryki czerlańskiej, 
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ód buraków pastewnych Eekendorfskich, 


pierwszy zbiór po oryginalnem nasieniu Dippego z Qwedlinburga 


sprzedaje 


Dyrekcja dóbr skarbu Tarnowskiego w Gumniskach. Cena za 
kilo 40 et.; 


przy zamówieniach wyżej 25 kilo opakowania nie 
liczy się. 2088 


ARDZO ZAJM WYNALAZEK 


Parfumerie -Oriza, 


L. LEGRAND, PARIS, Rue Sć-Honorć, 207 
ESS-ORIZA SOLIDIFIEE 
PERFUMY W STANIE STAŁYM 


WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ 
Perfumy Ess-Oriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW 


lub PASTYLEK w malutkich fakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo się zamie- 
niają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielkg wyższość, że nadając przez 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagaj zmaczania i nie niszczą 
OBRA RA JEST LEKKO wa" ABY NATYCHMIAST zi! 
sta NE A ct 
AS om, UST, pon eni KOM ANAU 

i wszelkie inne s za wi jak Bielizna i PSIE ft.p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZ- | Katalogi perfum z cenami ich 

NIEJSZYCH SKŁADACH PERFUMERYL. rzesyłaja sie FRANCO na żadanie. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikołascha, Deisera, We wiórskiego i w składach perfum, 


Z Drukarni , „Dziennika Polskiego" r0“, „ pod d zarządem Ja 


Ostrzeżenie przeciw podrahiaczom. 
Owoc przeczyszezniacy, orzeźwiający 


PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow: APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI RISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — mie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 


zatrudnień codziennych. 
Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobietom 


brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 


G Ri LLO N Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
aptecznych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Pastilles de 


TAMAR 


io | 
Uprąsza się baczyć na obok stojącą markę ochronną, cełem 


rte Ie LA 


go” Z uniknienia podróbek ! 
h BB NIERYBUKC O LOSE 19 
RE Orzeźwiające bogate w ozon 


Powietrze lasów w pokoju 


tylko przez aptekarza Ghiłany'ego 


Bukiet leśny. 


Uznany i polecony przez pierwsze powagi lekarskie I 


„Bukiet leśny” aptekarza Ghilany'ego jest to najsiluiejszy ekstrakt 
szpilkowy, najskuteczniejszy i zarazem najprzyjemniejszy środek czyszczący 
powietrze w pomieszkaniach. Desinfekcjonuje on, poprawia powietrze i ożywia 
organa oddechowe, niezbędnym jest przeto w pokojach dziecinnych, chorych, 
sypialniach i w ogóle mieszkaniach. Jako surogat do kąpieli działa obroczyn- 
nie na nerwy i skórę, tak samo, przydany do wody do mycia. Gbilany'ego 
bukiet leśny przewyższa wszystkie inne środki desinfekcyjne a ze względu na 
orzeźwiający, korzenno-przyjemny zapach nadaje się jak perfuma pokojowa i do 
chustek. Ceny Wiedniu: 1 duży flakon 1 złr., małyGoet. Skład główny i wyrób: 


Gr. NT ettendorfer 


w Wiedniu — Hernals, Veronikagasse Nr. 32. 


1748 


Ten „Bukiet leśny“ — wytwarza ozon w wysokim stopniu, oddaje przeto 
ważne usługi jako środek desinfekeyjny i czyszczące powietrze w pomieszka- 
niach i zaleca się w chorobach, a szczególnie podczas epidemji. 

Używałein sam tego środka dość długo w mym domu dla powyższych 
Chem. Dr. Prof. Ryszard Godeffroy, 
Przełożony laboratorjum chemicznego szkoły farmacentów w Wiedniu. 


Składy we Lwowie: Piotra Mikolsscha apt. ; Narodna Torhowla i wszyst-. 
kie filje; w Krakowie u K. Wiśniewskiego, W. Fenza, rynek; w Brodach 
w apt. W. Landesberga; w Kopyczyńcach w apt. Maks. Redera. 


= NecsbkE.. A 
KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galice. 


AKCYJNEGO BANKU AIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


P> Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania, kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 


są w tym kantorze do nabycia. 


BAG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie OSAKA bez BO ACERDIA MOP 2034 


celów. 


aaia 


